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Warszawa Niedziela, arna 23-go stycznia 1932 roku, Kraków

Groźne chow y nad sialem kom groźne noty papierowe, ale 
w  ślad za pociskami papierowemi 
łatwo mogą ruszyć cięższe pociski

Zawiadomienie rządu niemieckie­
go z dnia 9 stycznia -■ o którem 
donieśliśmy Spifgftgo tygodnia, 
że Niemcy przestają płacić odszko­
dowania wojenne a tern samem 
przekreślają postanowienia traktatu 
wersalskiego, podziałało jak 'wy­
buch bomby na świat ca ty. Niemcy 
twierdzą, że zapłacili już 36 miliar­
dów marek odszkodowań wojen­
nych i węcej pod grozą bankructwa 
zapłacić nic mogą. 'Francuzi twier­
dzą. że z 56 należ­
nych im miliardów 
nie mogą ustąpić 
grosza, najwyżej 
mogą poczekać — 
ieśl;' Niemcy są w 
chwilow y cli trud­
nościach ' płatni­
czych — ale to mu­
siałyby, one wpierw 
udowodnić'. Nie mo­
gą ustąpić dlatego, ze 

w innj

Bnand.

Lavah

są tą kwotę 
Stanom Zjed­

noczonym . za ma­
teriał wojenny i 
pożyczki'. na odbu­
dowę ' złupionego 
przez ’ Niemców 
kraju.

Pod uaporcm 
szaleńczych za­
mysłów ' odweto­
wych Hitlera i 

spólników ■ oficjalny rząd niemiecki 
rzucił w twarz Francji i światu 'rę­
kawicę wyzwania. .Zdeptał nogam: 
traktat wersalski i rzekł światu: 
„JESTEM PRU SAKIEM TAKIM, 
JLK PRZED WYBUCHEM WIEL­
KIEJ WOJNY, zobowiązań nie pła­
cę, bo potrzebuję pieniędzy na od- 

et, na Sbrojeniejana wyciągnię­
cie drapieżnych szponów po ziemie 
tych swariiwych polskich Słowian 
o słomianych mózgach, storn anych 
zatratach i słomianej pamięci11.

Tylko ślepy i głuchy może inaczej 
zrozumieć to. co się 9 stycznia 1932 
r. stało!

Nie inaczej też zrozumiała to 
Francja. Jeszcze nie przebrzmiały 
słowa niemieckiego, .rządu a natych­
miast podał się

DO DYMISJI MINISTER BRIAND
długoletni, przez okres powojenny 
sternik polityki zagranicznej Francji, 
który odurzony pięknem! słówkami 
prusaków ustępował im na każdym 
kroku, ba, marzył o  przyjacielskim 
z nimi sojuszu. Gdy Briand śnił 
piękny sen o „Paneuropie“ (połą­
czeniu się wszystkich państw Euro­
py w  jedno państwo) Niemcy goto­
wali się, organizowali, wzmacniali 
aż 9 stycznia 1932 podnieśli przył­
bicę. Zbudził się stary poczciwy 
Briand. spostrzegł pomyłkę i ustąpił 
LavaIowi, który sięgnie do innego 
słownika. Miejsce zmarłego mini­
stra wojny Maginota zajął twardy, 
nieustępliwy Tardieu, któremu Ma­
ginot na łożu śmierci zlecił dokoń­
czenie dzieła budowy potęgi Fran­
cji.

RACHUBA NIEMIEC.
Niemcy są przekonani, że zbliża 

się najdogodniejsza dla nich chwila 
do ODWETU. Tak Anglja jak i Sta­
ny Zjednoczone mają tyle kłopotów 
domowych, że nie będą mogli ru­

go za agitację przeciw płaceniu po­
datków i skazano ją na 6 tygodni

Hrndenburg.
szyć z pomocą Francji i Polsce. L i­
czą zaś, że przy itozgrjrwGtf NA 
PLECY POLSKI ZWALI Sir, KO­
LOS ROSYJSKI 1 POMOŻE do
zwycięstwa.

Takie rachuby prusaków ronione 
są wprawdzie bez Francji i Polski, 
ale tworzą one sytuację niezwykle 
groźną, w której zwłaszcza my Po­
lacy musimy mieć się niesłychanie 
na baczności i gotować się na każ­
dą możliwość.

Tej groźnej sytuacji w Europie 
wtóruje grozńa sytuacja

ANGLJI W  INDJACH.
Po  aresztowaniu Gandhiego i Pa- 

nella zaaresztowano żonę Gandhie-

Żona Gandhiego,

aresztu, co wywołało dalsze wzbu­
rzenie opinii publicznej. Indje, perła 
korony- angielskiej, podstawa nieo­
mal jej potęgi, burzy się przeciw 
angielskiemu panowaniu i wątpi:- 
wem jest, czy stosowany tam ucisk 
i przemoc, zdoła na długo utrzymać 
angielskie panowanie-

JAPCNJA ZAJĘŁA CALA MAN­
DŻURIĘ,

korzystając z rozbicia i bezsiły 
Chin. Chiny choć ustąpiły przed 
przemocą, me zrzekają się praw do 
tej części swego kraju i gdy tylko 
wzmocnią się wewnętrznie, nie- 
wątpliy ie zapragną odebrać Man­
dżurię. Wzrost potęgi Japonii draż­
ni także Stany Zjednoczone, zdawna 
już rywalizujące z Japonją na Pacy­
fiku. Na razie tylko ślą. Japończy-

Premjer angielski Mac Donald.

stalowe, zapalając wojnę 'zdawna 
zapowiadaną.

Wszystko wskazuje na to, że

ROK 1932 BĘDZIE ROKIEM Ba R- 
DZG WAŻNYCH WYEAR7EN

i musi? nas Polaków znaleźć goto­
wych na każdą ewentualność i na­
wet tą najważniejszą: konieczność
obrony niepodległości. Drapieżny 
prusak może usłyszeć od nas tjlko 
jedną odpowiedź: me damy ani pię­
dzi naszej ziemi! Raczej zginiemy 
wszyscy, niż zgodzimy sie na nowy 
rozbiór Polski. A jak zechcą spró­
bować, to potrafinb urządzić im 
drugj Grunwald i przepędzić, gdzie 
pieprz rośnie.

Tadeuśz Stapiriski.

Zachowanie mowy polikiej
u Polaków w Ameryce.

Mowa polska jesl naszym naj­
większym skarbem narodc wym. O- 
lia nas głównie odróżnia od innych 
narodów, ona nas łączy w jedną ca- 
łośc, o»»a nam umożliwia poznawa­
nie spuścizny naszych przodków w 
dziedzinie życia i pracy, czerpanie 
z dzieł naszych proroków czyli w ie­
szczów polskich. Ji-zyk polski two­
rzy nasz naród, spaja naszą całą 
przeszłość z przyszłością. Drogą jesl 
nam nasza śliczna ziemia polska, 
kryjąca w  swem łonie grab;, naszych 
przodków, uświęcona ich pracą i 
przepojomw ich k-wią, wylaną w o- 
bronie pr- ;t! najeźdźcami. Na ziemi 
polskiej zaistniał przed wiekami na­
ród polski i utrzymanie ziemi pol­
skiej w  posiadaniu narodu polskiego 
jest pieawszym. najgłówniejszym 
warunkiem .istnienia naszego na 
wieki. A le główną cechą, któro nas. 
odróżnia od innych narodów i spaja 
w jedną całość, jest nasza mowa. 
polska, nasz język polski.

Dlatego zachowanie mowy- polskiej 
wśród wychodźtwa .poza granicami 
Polski jest najgłówniejszą gwaran­
cją uti zymanla łączności z Macierzą

— Prlską. W  miar ę, jak Polak tram 
mowę polską, słabnie jego łączność 
z narodem polskim oddala się od 
Polski, To prawda, bardzo liczne są 
wypadki że rudziny, nie umiejąite 
już ani słowa po polsku czują się 
jednak polskiemu i pielęgnują miłość 
dla Polski. Ale prawdę mówiąc są 
lo jednak tylko wyjątki. Niebezpie­
czeństwo odpadnięcia laki Ii rodzin 
od narodu polskiego jest bardzo 
wielkie.

Jak się przedstaw ia Polon ja w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej z lego punktu wadzenia?

Otóż powiadam. szczerze, że we­
dług mojej oceny niebezpieczeństwo 
straty mil jonów PolakoW rodzonych 
w Ameryce jest wielkie i coraz więk­
sze w miarę pokoleń. Pierwsze po­
kolenie, pochodzące z rodziców, 
przybyłych „ze starego kraju", rozu­
mie jeszcze dobrze mowę polską i 
chętnie się tą mową posługuje. Za­
leży to od stopnia oświaty i świado­
mości narodowej rodziców. Jeżeli 

.rodzice byli w Polsce poprostu mó­
wiąc niewolnikami i wyjechali z 
Polski ciemni i rozgoryczeni, nie u-

miejący nic dobrego powiedzie1: o
„starym kraju", lo potomstwo ich,']j 
zrodzone w Ameryce, szybko się w y­
naradawia. Im wyższe stopień o- 
światy i kultury narodowej wywieźli 
rodzice z ziemi ojczystej, tein sil­
niejszą jest polskość ich potomstwa, 
zrodzonego w Ameryce. Oczywiście, 
że bywają bardzo liczne i bardzo roz­
maite wyjątki. Poznałem dużo i ta­
kich wypadków, że w rodz.nach in­
teligencji polskiej, przybyłej z Po l­
ski, dzieci, zrodzone w  Ameryce, nie 
rozum i ą woale m owy polskiej, co 
dowodzi, że rodzice w domu posłu­
gują się tylko mową angielską. 
Wśród Folonji, dla interesu, udają 
patriotów polskich, ale w rodzinie 
swej są renegatami zamerykanizo­
wanymi dla bisnesu.

Wielką zasługę w pielęgnowaniu 
polskości miały szkoły przy para- 
fjacli polskich, gdzie, nauczano w 
języku polskim. Tak jesl jeszcze do­
tychczas w tych parafjach polsreich, 
gdzie są księża przybyli z Polska. 
A le to się kończy. Od dłuższego już 
czasu biskupi rzymscy, prawie sa­
mi ajryszy i niemcy, nie przyjmują

i
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do swych djecazji księży urodzo­
nych i wychowanych w Polsce, tyl­
ko urodzonych w  Ameryce i w y ­
szkolonych w amerykańskich szko­
łach i semkiarjach. Jest semina- 
rjum rzym. kat. wychowujące księ­
ży dla polskich paraf i j, ale księża 
polscy z 1yoh seminarjów bywając 
z małymi wyjątkami — zdecydowa­
nymi : mcryikanizatorami. Praiwdą 
jest, ze i księża Polskiego Kościoła 
Narodowego urodzeni -w Ameryce— 
oczywiście też z chlubnymi w y ją ­
kam! — chętniej się posługują w 
szkole, kościele, na plebanji i w to- 
v\ arzystwach p^rafjalitfych angiel­
szczyzną, przez co przyspieszają a- 
merykanizację. — Ale w Polskim 
Kościele Narodowym msza w języ­
ku polskim i wszystkie modlitwy i 
obrzędy w  języku polskim przyczy­
niają się znakomicie ao przypomi­
nania i zachowywania polskości.

Zaistnienie Polski jako iiiepodle- 
' glego państwa przerwało ameryka­
nizację, ożywiło ducha polskiego i 
ułatwiło prace nad zachowaniem 
polskości naszego wychodzrwa. Mnó 
stwo rodzin prawie zupełnie już za­
merykanizowanych powraca do na­
rodu polskiego. W  miarę wzrostu 
chwały i potęgi Polski powról ten 
do polskości mnoży się i potężnieje. 
Straszliwy kryzys gospodarczy w A- 
neryce też w tym procesie skutecz­
nie pomaga. Staje się widocznem i 
zrozumiałem dla rodzin polskich, że 
i Ameryka nie jest zabezpieczona 
przed kryzysem i nędzą i  że cierpie­
nia wśród obcych są cięższe do 
przetrwania niż wśród swoich. Bez- 

(rohocie przekonuje namacalnie i 
bardzo boleśnie wychodźcę polskie­
go, że fabrykant amerykański w y­
zyskawszy jego silę roboczą już w 
40-ym rotcu życia .wyrzuca go na 
bruk a daje pierwszeństwo Amery­
kaninowi, wykazującemu się diaw- 
nem obywatelstwem. To uświada-

Bialystok, 13 stycznia. W  procesie
0 oszukańcze praktyki 24 agentów i 
współwłaścicieli firm y „Mazowsze", 
toczącym się w białostockim sądzie 
okr., zakończono odczytywanie aktu 
oskarżenia. Akt len szczegółowo o - 
pisuje 263 wypadki oszustw, popeł­
nionych przez oskarżonych. Agenci 
korzystali z analfabetyzmu włościan
1 dawali m do podpisywania blan­
kiety umów i zamówień na wirówki 
do mleka, do których później wpi­
sywali sami różne dane, niezgodne 
z i zeczywislością, jak np. mniejsze 
zadatki, wyższe ceny,' niż umówione 
ustnie inne rozmiary i marki w iró­
wek i t. d. Po odczytaniu aktu o - 
skarżenia rozpoczęto badania licz­
nych świadków. Proces potrwa oko­
ło miesiąca.

Mocny Boże! Ileż to takich i tym 
podobnych oszustw dzieje się dziś 
jpo wsiach w  całej Polsce dzięki te­
mu, że rolnicy nasi z jakąś wprost 
niepojętą łatwością wierzą każde-

Rząd wydal julż zarządzenie 
wstrzymujące egzekucje podatków, 
opłat asekuracyjnych i innych da­
nin publicznych na całym obszarze 
Kongresówki, Wileńszczyzny. P o ­
lesia. Wołynia i Wielkopolski. Do­
pilnowały tego tamtejsze organiza­
cje rolnicze. Natomiast Z MAŁO­
POLSKI NIE BYŁO 0  TO STA­
RAŃ, DLATEGO ZARZĄDZENIE 
JO MAŁOPOLSKĘ POMINĘŁO.

mia Polaka - wychodźcę, ze jed­
nak stałym i bezwarunkowym punk 
tern oparcia, schroniskieni w walce 
narodów o byt jest tylko Polska. Ta 
jesl naturalna przyczyna, że zain­
teresowanie wśród Polakow w Ame­
ryce dla Polski wzrasta, że na pa- 
trjotyzmie ich PoDaa może duzo bu­
dować. Ale właśnie z powyższych 
przyczyn i dla tego celu, aby utrzy­
mać polskość pięciu mu.1 jonów wy- 
chodźtwa naszego w Stanach Z je ­
dnoczonych A. P.. trzeba w pierw­
szym rzędzie dokładać wszelkich 
najusilniejszych starań, aby wszy­
scy Polacy umieli tam mówić, czy­
tać i pisać po polsku. O tern zada­
niu musi Siale pamiętać nasz rząd 
polski i nie szczędzić wydatków na 
ten cel. A le i my wszyscy, posiada­
jący krewnych i znajomych w A- 
meiyee, mamy obowiązek przyczy­
niać się do pobudzania ich do pie­
lęgnowania języka polskiego. Bar­
dzo wielki wpływ może wywrzeć u- 
trzymanic z rim i częstej korespon­
dencji listowej. W  listach trzeba się 
zwracać imiennie do wszystkich 
członków rodziny, głównie do dzieci, 
z apelem, aby się własnoręcznie na 
liście z odpowiedzią dopisywały po 
polsku. Dzieci szkolne z Polski po­
winny nawiązywać korespondencję 
z dziećmi krewnych w Ameryce i 
żądać od nich odpowiedzi. Kilka li­
ścików można przesiać w jednej ko­
percie. Pobudzać do tego powinni 
rodzice. Przesyłanie fotografij też 
przyczy nia się do zainteresow ani a 
i utrzymywania stosunków. Skoro 
kryzys minie, io się i koszta lej ko­
respondencji sowicie opłacą.

"Wszyscy Polacy, w Ojczyźnie i na 
wychodźtwie, musimy współpraco­
wać nad tern, aby nasz język pol­
ski jako główny nasz skarb i łącz­
nik narodowy zachować.

mu, obiecującemu ziole góry agen­
towi od maszyn do szycia, wirówek, 
loisów, pożyczek i td. Z jaką łatwo­
ścią podpisuje się po takiej gadani­
nie zamówienie agentowi, na któ- 
rem to zamówieniu drobnym drucz­
kiem napisane są "różne warunki, 
zobowiązania i zastrzeżenia. Głup­
stwo. Tyli o  po Ipisać i wszystko bę­
dzie dobrze, nawet na początek nic 
zapłacić nie trzeba, .lub jakąś małą 
kwotę na zadatek.

Dopiero za jakiś czais zaczyna się 
nieszczęście bo na tym kawałeczku 
papieru, któreś nieostrożny człowie­
ku podpisał, są właśnie te różne żo 
bowiązania i watu-nki, które niejed­
nego do kija żebraczego doprawa 
dzić mogą, a sprytnego oszusta bez 
pracy wzbogacają. Kończy się to za­
zwyczaj procesem, którego koszta 
nieraz sam towar przewyższają.

Dlatego jeswze raz Przydacie! Lu ­
du woła: przeczytaj zawsze wszyst­
ko dokładnie nim podpiszesz i pod­
pisuj tylko te zobowiązania, które 
doLrzymać możesz!

Od czegóż jest Małopolskie T o ­
warzystwo Rolnicze. Okręgowe T o ­
warzystwa Rolnicze, od czegóż są 
posłowie z Małopolski? Takie nie­
dbalstwo godne jest publicznego na­
piętnowania. Wszak Małopolska ja­
ko najgęściej .zaludniona, posiada­
jąca gospodarstwa najbardziej roz­
drobnione. potrzebuje najprędzej za­
tamowania egzekucyj. Niechże or­
ganizacje- rolnicze małopolskie ra­

zem z posłami postarają się jak 
najrychlej ten wielki błąd napra­
wić.

Zarządzenie wstrzymania egze­
kucji i licytaoyj rolników jest do­
raźne. tymczasowe. A niebawem 
wyda Rząa rozporządzenie ob­
szerne, regulujące sposoby ratunku 
zadłużonych rolników. Powszecn- 
łiego moratorium czyli odroczenia 
płatności wszystkich długów i za­
ległości nic będzie, gdyż okazało się 
w Niemczeoli. że takie moratorium 
wyrządza więcej szkody ,niż pożyt­
ku, bo niszczy wszelki Kredyt, a bez 
kredytu ruch gospodarczy istnieć 
nie może. Natomiast będzie dla rol­
ników wprowadzony odpowiedni 
nadzór i pcstępJw-aaiie ugodowe, po­
dobnie jak jest w  przemyśle, handlu, 
bankowości i t. d., dostosowane do 
warunków gospodarstwa rolniczego. 
Celem rozporządzenia jest ratunek 
dla gospodarzy oszczędnych, zdro­
wych, prowadzonych rozważnie, 
zadłużonych na cele gospodarcze- 
Natomiast utraejusze, zadłużeni bez 
rachunku na wydatki niekonieczne, 
próżniacy, skoro sąsiedzi i kółka 
rolnicze za takich uznają, nie będą

Jest prawdą, że o potędze każ­
dego narodu rozstrzyga ilość wie­
dzy jaką on posiada, czyli star, o- 
światy. Prawdą jest, że  ZABORCY 
dbali o  to by naród polski zył w  
ciemnocie, bc ciemnota ułatwiała u- 
trzymamie Polski w niewoli Słu- 
sznem w ięc jest, te  teraz RZĄD 
POLSKI dąży ku temu, by oświatę 
narodu podnieść do wyższego po­
ziomu, bo to decyduje o utrwaleniu 
wolności. Robione różne próby i 
doświadczenia na polu szkolnictwa, 
których owocem jest ostatecznie u- 
stawa, którą niebawem Sejm. uchwa­
li, Z ustawą tą pragniemy zapoznać 
naszych czytelników zwłaszcza w 
tych postanowieniach, które doty­
czą rolników i ich dzieci. Oto pod­
stawą naulki będzie

7 KLASOWA SZKOŁA 
POWSZECHNA.

taka sama na wsi jak i w mieście. 
Każde dziecko obowiązkowo będzie 
musiało ukończyć taką szkolę z tem, 
że obowiązek szkolny zaczyna sic 
w tym roku. w którym dziecko u- 
kończy 7 rok życia. Poza tern mło­
dzież, która ukończy szkołę siedmio 
klasową, a która nie będzie uczę­
szczać do żadnej szkoły wyższego 
fypu, podlegać będzie obowiązkowi

Jaszczurowa, pow. Strzyżów. 
Gmina nasza jest mała, bo liczy tyl­
ko 90 numerów, szkoła 1-klasowa 
mieści się w  domu gminnym. Ponie­
waż coffl gminny nie jest dogodny 
na szkołę, mieszkańcy gmiiny posta­
nowili pobudować szkołę drewnia­
ną mając swoje drzewo w  gminnym 
tesie. W  porozumieniu z  inspekto­
ratem szkolnym i wydziałem po­
wiatowym w Strzyżowie zabrali 
się do gromadzenia materiału bu­
dowlanego. Jak wszędzie tak \ u nas 
jedni budują, drudzy rujnują. Poszli 
ze skargą do Wydziału, że wójt 0 - 
grodnik Piotr, jakoteż tego pomoc­
nicy, którzy najwięcej pracowali, 
ścinają drzewo, sprzedają za bezcen 
a pewnym mieszkańcom za darmo 
dają, jednem słowem ktadmą. Na to 
oskarżenie przyjechał sekretarz 
Wydziału, który po zbadaniu na 
miejscu przekonał sie. że niema mo­
wy o żadnej kradzieży więc praca 
koło szkoły nie ustawała. Wybrano 
komitet oudov tary a przewodni­
czącym tego komitetu Wojnarow­
skiego Miaiksa, kióry pracował gor-

ratowaini, gdyż to byłoby bezcelo­
we i nieskuteczne.

0  ile to rozporządzenie pozosta­
nie tak-iem, jak mi je odczytał w od­
pisie 16 bm. jeden z posłów wi- 
IeńsKicb, tudzież o  jte będzie w yko­
nane z przychylnością dla chłopów, 
to mant nadzieję, że ta pomoc rzą­
dowa istot me uratuje tysiące go­
spodarstw chłopskich przed ruiną.

Obowiązkiem .posłów chłopskich 
z Klubu BB'V/R. jest gorliwe dopil­
nowanie dalszych losów tego rozpo­
rządzenia w Ministerstwie Rolnic­
twa i Ministerstwie Sprawiedliwo­
ści. Nabrałem przekonania, że min. 
rolnictwa p. Janta połczyński jest 
w wyższym stopniu opiekunem nie­
których spraw obszarniczych, f il i 
całości rolnictwa, a ruina chłop­
stwa to już wcale go nie wzrusza, 
inaczej nie dopuściłby do przewagi 
interesów organizacji przemysłowo- 
handlowych nad"" interesami organi­
zacji rolnictwa. Zaciekły konserwa­
tysta obszarnik endek p. Stecki, ani 
zaślepiony „czasowiec'1 obszarnik 
p. Rudziński nie mogą być uznani 
za pełnomocników rolnictwa chłop­
skiego. Znajomy.

doKsztalcama do 18 r. życia. Co za­
w ierać będzie to " dokształcanie na 
razie nie wiadomo.

Dla wsi ten nowy system szkol­
ny przyniesie wprawdzie dużo po­
żytku, gdyż przez siedem lat nauki 
paziom oświaty bardzo się podnie­
sie, oznacza jednak i wielką trud­
ność, gdyż pozbawi gospodarstwo 
KONIECZNEJ SIŁY ROBOCZEJ. 
Z natury rzeczy niemal do l£ r. ży ­
cia .nie będzie mogło gospodarstwo 
liczyć na pomoc ze strony dorasta­
jącego już dziecka, co może tylko 
wzmóc kryzys i trud poszczególne­
go gospodarza, dla którego dotych­
czas dziec były skainbem współpra. 
cowników. Nad tą sprawą przeszli 
jednak „u góry“ do porządku dzien­
nego.

SLKOŁA ŚREDNIA
składać się teraz będzie z  4 klas 
gimnazjalnych po 'ukończeniu któ­
rych będzie mógł uczeń przejść do 
dwuletniego liceum, a .po ukończe­
niu liceum do Uniwersytetu.

Cala reforma n.a być wprowadzo­
na w życie w  ciągu 6 lat. Uważa­
libyśmy za pożyteczne gdyby nasi 
czytelnicy zechcieli się w tej spra­
wie, tak ważnej dla wsi, wypowie­
dzieć na łamach Przyjaciela Ludu.

Iiwie. W  krótkim czasie stanęły 
ściany piękne; i obszernej 2 klaso­
wej szkoły. Teraz trza pomyśleć o 
dachu. Gmina pieniędzy niema, w y 
słaliśmy delegację do Wydziału P o ­
wiatowego w Strzyżowie, ażeby 
ten pi-zyszed' choć częściowo z po­
mocą, ponieważ gdyśmy mieli roz­
poczynać budowę deklarowali nam, 
żę nam przykryć dopomogą Dele­
gacja powróciła z tuczem, pomocy 
nam odmówili i pozostały ściany 
bez dachu na zimę. 1 eraz nie obcho­
dzi Wydział, że drzewo, będzie 
marniało chociażby zgniło, to ich , 
mało interesuje, ale kiedyśmy ści­
nali to wtenczas pilnowali, żeby 
czasem gmina nie ukradła swoiej 
własności. Nie ma też i skarg do 
Wydziału, żę ściany stoją bez da­
chu, choć być powinny, bo może 
prećzejby przyjechał jaki komisarz 
i dopomógł, żeby tyła majątku .nie 
marniało. Furtek Alojzy-

Cio odnowiłeś tul prenu­
meratę na rok 1932 ?

Jan Slapiński.

Oszustwa, którym niema końca.
Proces 24 osfbsum w Dlołymstoku, oszustów takich pełno 

yrdsuje po wsiach. — NalpnerOZn.ejsze sposobu.
Gazety przyniosły taką krótką no­

tatkę:

Pomoc dla rolników.
Egzekucje wstrzomone w Kongresówce t wieikopoisce. 

Dlaczego Małopolska pominięta ?

PrzcDudowa szkolnego
Rodu Ministrów zatwierdziło nowu systtnr szkolno. -  Cz« 

będzie on pożyteczno?

Jak trudno o oświatą
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W y r o k  w procesie Centrolewu
Skołonie 10 oskor2onycii no korę więnen.a.

Dnia 13 stycznia sąd okręgowy 
w Warszawie ogłosił następujący 
wyrok:

,W imieniu Ilzplitej Polskiej! 
Sąd okręg, karny w  Warszawie w 
składzie sędziego Hermanowskicgo. 
jako przewodniczącego oraz sędziów 
sądu okr. Rykaczewskiego i L e­
szczyńskiego w sp±'awic: 1) Hersza 
vcl Hermana Li&bermana, 2) Nor­
berta Barlickiego, 3) Stanisława 
Dubois, 4) Mieczysława Maslka, 5) 
Adama Pragera, 6) Adama Cio.ko- 
sza, 7) WirAjentcgo Witosa, S) W ła ­
dysława Kiernika. 9) Kazimierza 
Bagińskiego, 10) Józefa Putka, 11) 
Adolfa Sawickiego. Oskarżonych o 
to, żc w okresie czasu od r. 1928 do 
9 września 1930 r. po wzajemnem 
porozumieniu sic i działając świa- 
domi.e, wspólnie przygotowywali 
zamach, którego celem było usu­
nięcie przemocą członków sprawu- 
: uych w Polsce władzę rządu, za­

dry: Ii iernik 
dołu: Witos

Licb er man, 
Pragier.

stąpienia ich przez 
w szakzo bez zmiany 
ustroju państwowego, 
działalność ich polegała 

1) na wywoływaniu i podniecaniu 
w masach nastrojów rewolucyjnych 
rrzez:

li wobec udaremnienia ich akcji 
przez władzę,

uznając w'iną oskarżonego Sawic­
kiego za niaud owodnioną, jak rów ­
nież uznając za nieudowodnioną 
winę. pozostałych oskarżonych z ant,
101 cz. I k. k. natomiast

uznając wszystkich oskarżonych 
z wyjątkiem osk. Sav ickiego w in­
nymi z art. 102 cz. I k. k. w  zw iązku 
z art. 100 cz. I I I  k. k. tego, że w r. 
1930 w Warszawie brali udział w7 
spisku utworzonym w łonie organi­
zacji parlamentarnej, zwanej popu­
larnie Centrolew, albo j,Związek o- 
hrony praw a i wolności luau“ albo 
„komisja porozumiewawcza stron­
nictw lewicy i środka" z wiedzą o 
tem, żc spisek iten dąży do zamachu 
mającego na celu obaienie przemo­
cą członków rządu, sprawującego w 
tym czasie władzę, w Polsce i zastą­
pienie ich przez inne osoby', wszakże 
bez zmiany zasadniczego ustroju 
państwa, przyczem udział oskarżo­
nych w tymi spisku wyraża się w 
przygotowaniu tego zamachu na za­
sadzie art. 10, 358, 368 i 558 k. p. k. 
art. 60 i 61 przepisów art. 53, 54 i
102 cz. 1 k. k. w związku z art. 100 
cz. I I I  k. k. skazuje:

Wincentego Witosa na półtora 
roku więzienia, zastępującego dom 
poprawy',

Kazimierza Bagińskiego na 2 lata

inne osoby, 
zasadniczego 

przyczem

l)r. Józef Pulek.

a) podbuizaiiiie do nienawiści 
przeciwko rządowi, do obalenia go 
przemocą, do nieposłuszeństwa w ła­
dzy', do niepłacenia podatków, oraz

b) przez dyskredy towanie, ośmie­
szanie i wyszydzanie władz pań­
stwowych, przyczem akcja ta była 
prowadzona w prasie, na kongre­
sach, zgromadzen;ach, -wiecach i ze­
braniach, oraz szerzona w odezwach 
i ulotkach.
- )  Na organizowania, szkoleniu i 

uznrajaniu kadr rewolucyjnych 
1 ja tworzeniu kierowniczej organi- 
zac.jircwoIucyj.ncj, występującej na 
zewnątrz p0d nazwą „Centro­
lewu", która ułożyła plan obję­
cia pr zemocą władzy, zwołała t. zw. 
„kongres krakowski", opracowała 
rewoluiwj.ne uchwały, przyjęte na 
tym kongresie, wydala nakaz zmo­
bilizowania mas i urządzenia zbroj­
nego ..marszu na Warszawę", czego 
następstwem były w- dniu 14 wrze­
śnia 1930 r. krwa\ye wystąpienie w 
22-ch miastach Polski, lecz zamie­
rzonego zamachu nie dokonali; z 
przyczMi -niezależnych od ich wo­

więzięnra, zastępującego dom po­
prawy,

Hermana Liebcrmana, Norberta 
Barlickiego, Władysława Kiernika 
na 2 i pół roku więzienia, zastępu­
jącego dom poprawy*

Mieczysława Maslka, Stanisława 
Dubois, Adama Pragera, Adama 
Ciołkosza, Józefa Putka na 3 lala 
więzienia, zastępującego dom po­
prawy

ze skazaniem dla wszystkich z art. 
28, 30 i 34 k. k. i pobrać od W incen­
tego Witosa, Kazimierza Bagińskie­
go po 80 zł., a od pozostałych po 160 
zł. opłat sądowych i obciążyć ich so­
lidarnie kosztami sądowemi, 

mieszkańca gminy Kalicin, pow 
sokolskiego Adama Sawickiego, sy­
na Konstantego i Walerji, lal 14, u 
niewinnie.

Nu poczet wymierzonej kary zali­
cza się wszystkim "skazanym' tym­
czasowy areszt od 11 września 1930 
r. do następujący ch dal: 

Wincentemu Witosowi i Herma­
nowi Liebermanowi do 27 listopada 
1930 r.,

Władysławowi Kie mikowi, Mie­
czy sławowi M asikowi i Acłamow i 
Pragerowi do 21 listopada 1930 r„ 
Norbertowi Barlickieinii do 2 grud­
nia 1930 r., Józefowi Putkowi do 29 
listopada 1930 r., Adamowi Ciolko- 
szowi do 21 grudnia 1930, Kazimie­
rzów i Bagińskiemu i Stanisławowi 
Dubois do 29 grudnia 1930 r.

Obrońcy zapowiedzieli wniesienie 
apelacji. Sąd pozostawił skazanych 
na wolnej stopie za kaucją. Kara ta 
powoduje utratę praw obywatel­
skich,

W ym ów ka posłów Centrolewu
Posłowie Centrolewu, tj. PPS i S. 

L. (Piasta, Wyzwolenia i Str. Chłop­
sk iego ) uchwali sobie w klubach i 
publicznie w organach partyjnych 
lo ogłosili, że ani w komisjach, ani 
na plenum Sejmu żadnych popra­
wek do budżetu, czyrdo innych wnio­
sków rządowych nic będą stawiać, 
dlatego, że większość rządow a je do­
rzuci. Dlatego czynność posłów Cen­
trolewu ma się. ogianiczyć tylko do 
wygłaszania mów7 krytykujących 
Rząd. Na posiedzenia komisyjne 
przeważnie wcale nie uczęszczają, 
mało ich i na posiedzeniach plenar­
nych Sejmu. Zapisują swą obecność

w Sejmie, aby diety' nie stracić — i 
wychodzą.

Bardzo wygodna taka ich w y­
mówka i bardzo wygodne takie po­
słowanie. Ale Lvlko ludzie nie zna-v
jący biegu prac parlamentarnych 
mogą taką wymówkę przyjąć za 
prawdę. Bo w rzeczywistości jest to 
kłamliwy wybieg. Obowiązkiem po­
sła jest stawiać wnioski i poprawki, 
odpowiadające potrzebom Państwu 
i ludności, bez względu na to, czy 
zostanie przyjęty lub odrzucony. 
Wniosek czy' poprawka, choćby, od­
rzucone, są dowodem, że poseł przy­
najmniej próbował coś zrobić, a za 
innych nie odpowiada, żc go nie po­
parli. Jeżeli chodzi o jakąś ważną 
sprawę, to obowiązkiem posła jest 
przed postawieniem wniosku prze­
prowadzić rozmowy z posłami, aby 
głosowali za wnioskiem, a zanied­
banie tych starań jest dowodem 
próżniactwa albo nieudolności. Ale 
posłowie Centrolewu na to nie zwa­
żają. Ich celem jest obalenie Rządu, 
aby sami mogli zostać ministrami i 
chwycić rządy' w swoje ręce. A  coby 
oini dokazali, to już wiadomo, boć 
piawie wszyscy wodzowie Centro­
lewu byli już ministrami: Witos, 
Bairlicki, Rataj itd. Mogli uchwalić 
i wykonać gruntowną reformę, rol­
ną, ale nie chcieli, a gdyby teraz 
objęli, toby tak rządzili, jak teiaz 
postępują według naczelnej komen­
dy endeckiej.

Cala praca posłów Centrolew u po­
lega na obradach w klubie, jak dal­
szą agitację przeciw Marszalkowi 
Piłsudskiemu zaostrzać i rozpalać, 
jak winę za kryzys światowy na 
niego zwalać, mimo świadomości, że 
takie gadanie jest okłamywam?m i

oszukiwaniem ludu. Raczej prawdą 
jest żc skoro oni źle rządzli, choć 
kryzysu światowego nic było, to te­
raz w czasie kryzysu byliby juz Pol­
skę pogrzebali Dzięki stalowej woli 
Marszałka, mimo okrutnego kryzysu 
Polska się nietylko trzyma, ale coraz 
bardziej imponuje innych rządom 
w Europie i Ameryce. Cały naród, 
nie wyłączając eentrolwów, ze spo­
kojem sluclia codziennych pogróżek 
wojennych wszeehniemców, ufny w 
ami ję pod dowództwem Marszałka.

Starzy chłopi pamiętają, jak po­
słowie Polskiego Ton nic twa Ludo­
wego pracowali w „sejmie galicyj­
skim" we Lwowie i parlamencie au- 
strjackiro .Było ich tam początkowo 
pięciu przeciw 160 obszarnikom i b i­
skupom. Wszystkie ich wnioski od­
rzucano. Z tego powodu pewnego 
razu poseł Bojko zarzucił im, żc 
„gdyby tych pięciu posłów postawiło 
■wniosek o wskrzeszenie Polski, to i 
ten wniosek by panowie odrzucili". 
Pomimo to posłowie chłopscy każde 
posiedzenie sejmu zaprzątali wnio­
skami, interpelacjami i mowami i 
tak długo torowali drogą, do zwycię­
stwa, aż obszarnicy musieli ustępo­
wać.

Łatwo w gazetach albo na w ie­
cach obiecywać ludowi choćby 
wszystko. A le to może zrobić każdy 
agitator. Obowiązkiem posła jest 
działać w  Sejmie tak, aby Po l­
skę budować i ludowi pomagać 
przez zwalczanie złych ustaw, a for­
sowanie dobrych.

Jeżeli posłowie Centrolewu w ie­
rzą, że nic przeprowadzić nie potra­
fią, to powinni poselstwo złożyć i 
die-. poselskich nie pobi— ać.

Małopolski.

Wiadomości zc świata
PO DSTAW A D Z IA ŁA Ń  WOJEN­

NYCH JAPONJI
Głownem oparciem dla działań 

wojennych w Mandżurji jest wielki 
port „Port Arthur*, zdobyty na Ro­

sji w roku 1905. Port ten urządzo­
ny przez Rosję jako wojenny przy­
daje się teraz bardzo japończykom. 
Obrazek nasz przedstawia wjazd do 
portu.

JAK ODBYŁO SIĘ ARESZTOWA­
NIE GANDHIEGO?

Chwila aresztowania Gandhiego 
przedstawia się w każdem z pism 
angielskich inaczej. I tak wedle naj­
bardziej szczegółowego op.su auto 
komisarza policji Wilsona zajechało 
przed dom, w którym mieszka Gan­
dhi na chwilę przed godziną trzecią 
w nocy, W  mieszkaniu wszyscy nie 
wyłączając Gandhiego spali. Po 
dłuższej chwili kołatania otw-orzyl 
drzwi jego syn. Po kilku chwilach 
zjawił się z uśmiechem na ustach 
sam bosy apostoł. Ponieważ był to 
poniedziałek — dzień milczenia, Ma- 
hatma przyjął w milczeniu odczyta­
nie nakazu aresztowania go. Na­
stępnie nakreśli! stów kilka, pro­

sząc o pozostawienie go w aomu 
przez pół godziny-

Miss Sleed, sekretarka Gandtnego 
przyniosła czaszę z wodą — Gand- 
hi wykona! rytualne obmywanie i 
siadł do napisania kilku listów. Sa­
mo pożegnanie z rodziną miało 
charakter dramatyczny. Żona, sy­
nowie, sekretarka i służba płakali, 
zawodząc nagłos.

—i Zaśpiewajmy, —  zawołała 
wówczas raptem pan’ Gandhi — 
zaśpiewajmy ulub’ony hymn Ma- 
hatmy!

W ciszy bombayskiej nocy roz­
legła się smutna pieśń. Fo skończe­
niu miss Sleed rzuciła się do ucało­
wania rąk „apostola*1.

Natomiast wedle innych opisów 
Gandhi rozmawiał spokojnie z ro­
dziną i policją. Wszystkim swoim 
kazał zostać w domu. Do samocho­
du odprowadził go tylko szlochając 
giośno syn Dewidas. Ostatniemi 
słowami ojca iakje usłyszał, były 
słowa wypowiedziane przy wejściu 
do samochodu do komisarza W ilso­
na:

„Proszę powtórzyć Anglikom, że 
ich nie nienawidzę. Walczę z nimi 
w imię mitośc’11.

Taką wersję podają pisma socja­
listyczne, dodając, że wśród ksią­
żek jakie Gandhi wziął ze sobą do 
więzienia znajduje się też jedna 
książka Mac Donalda ofiarowana 
mu niedawno przez autora z ser­
deczną dedykacją.

A W A N TU R Y  N A  W YSPACH 
HAW AJSKICH

Na należących do Stanów Z je ­
dnoczonych wyspach hawajskich 
wybuchły zamieszki na skutek za­
targu między ludnością tubylczą a 
amerykanami. Gdy kilku tubylców 
napadło i zniewoliło żonę oficera a- 
merykańskiej marynarki Massie, ren 
w zemście zastrzelił jednego z napa­
stników na własną rękę. W  doko­
naniu zemsty dopomogła mu tcścio-
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w a. Oboje aresztowano i wydano 
władzom cywilnym, co jeszcze za­
targ pogłębiło. Doszło do walk poli­
cji z tłumem a Stany Zjednoczone 
wysyłają, umyślnego delegata do
Hawai, dla przeprowadzenia porząd­
ku Na wyspa-ch ogłoszono sądy do­
raźne.

ROSJA PRZED KONFERENCJA 
ROZBROJFNIOWA.

Świat przygotowuje się do konfe­
rencji rozbrojeniowej. Wezmą w niej 
udział wszystkie państwa Europy, 
Stany Zjednoczone, Rosja sowiecka, 
Japonja, Chiny. Dla państw euro­
pejskich, w szczególności zaś dla 
bezpośrednich sęsiadów Rosji so­
wieckiej bardzo interesującą będzie 
postawa, jaką ona na konferencji 
rozbrojeniowej zajmie. Należy bo­
wiem wiedzieć, że Rosja sowiecka 
jest najbardziej bodaj u zbrojo nem i 
wciąż zbrojącem się państwem 
świata. Wskazują na to pozycje w y ­
datków budżetu wojskowego Rosji 
sowieckiej. Cyfry, które teraz do­
piero wyszły na jaw, wykazują, że 
Rosja z roku na rok powiększa w y ­
datki na zbrojenie.

Już w r. 1922 Rosja wydatkowała 
na zbrojenia 1 miljard 120 milionów 
zł. W  cztery lata później wydatki 
te wynosiły 3 miljardy 200 milionów 
zł. Rok 1927 był dla Rosji bardzo 
krytyczny. Ludność poprostu marla 
z  głodu, chleba nie można było do­
stać nawet na kartki. A  jednak, bu­
dżet wojskowy nawet w  tym roku 
krytycznym wynosił okrągło 800 
milionów rubli, czyli 4 imljardy 
zł. W  i • 1928 wydatki na wojsko 
zwiększyły się o dalsze pół miliar­
da zł., zaś w  r. 1930 dosięgły kolo­
salnej cyfry (1,135.000,000 mil. rb- 
czyli 5,545.000-000 zł.), O tak kolo­
salnej sumie wydatków na wojsko 
nie marzyli nawet najwięksi milita- 
ryści dawnej, carskiej Rosji. A jed­
nak, nie był to szczyt wydatków na 
wojsko i zbrojenia. W  roku 1931 ńa 
cele wojenne wydatkowano 6 mi­
liardów 950 milionów złotych, zaś 
w  roku bieżącym budżet wojskowy 
Rosji sowieckiej bynajmniej się nie 
zmniejszył. I nadal Rosja wydawać 
będzie na wojsko i uzbrojenia sumę 
os»em razy większą, aniżeli P°teka.

Rosja sowiecka prześcignęła poci 
tym względem wszystkie, najbar: 
dziej nawet „militarystyczne" pań­
stwa świata. Armja Rosji carskiej 
wynosiła, wraz z  rezerwą, około 
jednego miliona ludzi. Rosja sowiec­
ka bez Polski, Bessa-rabji i państw 
bałtyckich, posiada armję półtora- 
miljonową.

Dodajmy, że 10 doskonale w y ­
ćwiczonych i w  nowoczesne wyna­
lazki uzbrojonych żołnierzy sowiec­

kich znaczy więcej, aniżeli 100 daw­
nych żołnierzy armii carskiej.

RZĄD HISZPAŃSKI OBCINA 
PENSJĘ PRAŁATOM.

Minister sprawiedliwości Fernan­
do de Los Rios obciął 2,600-000 z 
subwencji państwowej wyznaczo­
nej kościołowi papieskiemu na rok 
1932. W  roku 1931 dygnitarze pa­
pieskiego kościoła w Hiszpanii o- 
trzymaii od rządu 6,840-COO, zaś w 
roku 1932 suma ta zostaia zmniej­
szona o 2 miliony 600 tysięcy. Na tej 
zniżce najbardziej ucierpią bogaci 
biskupi i prałaci, którym pensję 
przepołowiono-

Minister zapowiada, że z powodu 
rozdziału kościoła od państwa, pań­
stwo stale będzie zmniejszać swoją 
subwencję, aż w końcu kościół musi 
się utrzymać sam, podobnie, jak 
jest w  Stanach Zjednoczonych.

Kiedyż rząd polski uporządkuje 
sprawę stosunku kościoła do pań­
stwa.

Najbardziej klerykalne państwo 
pod słońcem, jakiem jest Hiszpania, 
wyprzedziło naszą Ojczyznę j zro­
biło porządek u siebie w domu. Spi­
skującym Jezuitom kazało się w y ­
nosić z  granic państwa. Polska zaś 
cierpi pokornie i pozwala mącić, in­
trygować, psuć gospodarkę pań­
stwową. , „Przebudzente".

OLBRZYM I POŻAR CYRKU
W  Antwerpji zniszczył pożar część 

niemieckiego cyrku Sar asami, naj­
większego ma świecie. Całkowicie 
spaliły się garderoby artystów a ma 
obrazu naszym widzimy, jak wśród 
zgliszcz poszukują oni resztek swe­

go mienia. Ogień zagroził klatkom 
z dizikiemi zwierzętami i słoniami. 
Na 24 słoni spaliło się sześć a resz­
ta w  dzikim popłochu rzuciła się do 
ucieczki. Jednego słonia musiała po­

licja zabić, gdyż rozszalały zagrażał 
ludziom. Strata wynosi około 4 mi- 
ljony złotych, które polny je aseku­
racja.

MILJARD DOLARÓW NOWYCH  
PODATKÓW.

Sekretarz skarmi planów Zjedm. 
Mellom przedłożył komisji budżeto­
wej parlamentu nowy plam opodat­
kowania w Stanach Zjednoczonych. 
Nowy plan przewiduje nowe docho­
dy skarbu państwa w wysokości 
łącznej jednego mi! jar da dolarów. 
N-owe opodatkowanie ma na celu 
częściowe pokrycie deficytu budże­
towego, kióre wynosi obecnie 2.123 
mil jonów dolarów. Uzasadniając 
swój pian podatkowy, Mellon, o- 
śwładczył: „Znajdujemy się w bar­
dzo poważnej sytuacji finansowej. 
Koniecznem jest podwyższenie po­
datków nietylko w tym celu, aby po­
kryć bieżące wydatki, ale i aby móc 
utrzymać nieograniczony kredyt Sta­
nów Zjednoczonych w dotychczaso­
wej jego formie.

— X _

DLA URABIANIA OPlNjI PU­
BLICZNEJ w państwach należących 
do Ligi Narodów w duchu porozu­
mienia i pokoju zgromadzili się 11 
bm- kierownicy rządowych biur ga­
zetowych w Kopenhadze, stolicy 
Danji, na naradę. I Polska wysłała

Pom oc dla reem igrantów z  Fran cji
W  związku z wrastająeom we 

Francji bezrobociem, w wyniku któ­
rego część robotników polskich ree- 
inigiuije do kraju, Urząd Emigracyj­
ny komunikuje, że robotnicy zwol­
nieni z pracy, pozostający we Fran­
cji bez środków do życia 1 zdecydo­
wani n;a powrót do kraju, winni 
przed wyjazdem zaopatrzeń się w do­
wody o zwolnieniu z pracy. W  do­
wodach tych musi być wyraźnie po­
dany czasokres, w którym robotnik 
był zatrudniony, de. zarabiał w lia­
nem przedsiębiorstwie, oraz ile osób 
zatrudnia to przedsiębiorstwo.

Dowody muszą być zalegalizowa­
ne przez właściwy konsulat Rziplitcj. 
Powyższe dokumenty, zgodnie z 
brzmieniem rozporządzenia ministra 
pracy i opieki społecznej, dadzą pod 
stawę reemigrantowi, niie później, 
niż w dwa miesiące po rozwiązaniu 
ostatniego stosunku najmu piaey. 
do wszczęcia starań we właściwym 
Państwowym Urzędzie Pośrednictwa 
Pracy i Opieki nad Wychodźcami w

tam trzech delegatów. Głównie cho­
dzi o zbliżającą się konferencję roz­
brojeniową w Genewie, aby oddzia­
ływać w duchu pokoju a nie wojny.

Czy jednak zdołają utrzymać w 
karbach mściwe prusactwo, to wiel­
kie pytanie.

DErfCYT BUDŻETOWY WŁOCH. 
Wioska Rada ministrów zatwierdzi­
ła projekt budżetu na przyszły rok 
budżetowy. Budżet zamyka się po 
stronie dochodów sumą około 18 i 
pół rniljarda lirów, po stronie w y ­
datków'- suma 20 miliardów lirów, 
wobec czego deficyt budżetowy się. 
ga sumy półtora miliarda.

Z SANTOS W BRAZYLJi dono­
szą, że zarząd miasta postanowi! 
spalić w miejskiej gazowni ■milion 
worków kawy.

ARESZTOWANIE ZWOLENNI­
KÓW GANDH1EGO w  Indiach 
trwają bez zmiany. 11 bm. została 
aresztowana także żona Gaudhiego. 
Wicekról angielski zakazał wszel­
kich zgromadzeń i pochodów w 
Bombaju i innych miastach indyj- 
skidh

KOMUNIŚCI W  HISZPANJI roz­
winęli wielką agitację za obaleniem 
ustroju parlamentarnego a wpro­
wadzeniem rządów- sowieckich jak 
w  Rosji. W  wielu miastach hiszpań­
skich doszło do krwawych rozru­
chów. Rząd wydał przeciw komu­
nistom ostre rozporządzenia.

kraju, o uzyskanie zasiłku z fundu­
szu bezrobocia.

— X —
NAJBLIŻSZY TRANSPORT E- 

MIGRAJNTÓW DO BRAZYLJI. —
Pierwszy w roku bież. transport e- 
m i grantów' na koionję „Orzeł Biały" 
w Stanie Espiirilo Santo w Biazyl ji 
wyjedzie w pierwszej połowie m al­
ca. Kolon ja „Orzeł Biały" jest je­
dynym terenem osadniczym, na któ­
ry emigracja nie podlega żadnym 
ograniczeniom zc strony cładz pol­
skich i brazylijskich.

W YCHODŻTW O POLSKIE. W e­
dług danych Głównego Urzędu Sta­
tystycznego od r. 1919 do 1930 r. 
włącznie wyemigrowało z Polski o- 
gólem 1,528.500 osób, powróciło do 
kraju 459.000 osób, tj. około 30%. 
Przeszło zatem mil jon ludzi pozosta­
ło w obcych krajach. Dawniej emi­
gracja kierowała się głównie do kra­
jów zamorskich, wobec jednak ogra­
niczeń w tej mierze stosowanych 
w tej mierze stosowanych przez Sta­
ny Zjednoczone i Kanadę, a poczę-

WYCHODZTWO.

KAROL A. MACEK. 11

DUMA DYWIZJA
C iąg  da lszy

Lecz jakie było jego zdziwienie, 
gdy domniemana staruszka odsłoni­
ła twarz, a oczy jego ujrzały ślicznej 
urooy azewezynę, jedną z niedaw­
nych towarzyszek niewoli. Zlękła 
się — widząc nagle przed sobą ja­
kiegoś obdartusa, to też drżącem od 
strachu głosem wołała: Coście w y 
za jeden?-. Co chcecie. — W  linię 
Oica i Syna i Ducha świętego..- Skąd 
w y  się tu wzięli?

Karwacki widząc ile strachu naro­
bił miłemu, nocnemu strachowi, za­
czął ją uspokajać: Niech się Pani 
nie boi — jestem swój —  Polak. — 
Czy Pani mnie nie poznaje? —  B y­
liśmy razem w niewoli — proszę się 
uspokoić, ja Pani żadnej krzywdy 
nie zrobię. Nie 'poznaje Pani mnie je­
szcze? Jestem ten — któremu tak 
hajdamacy skórę wygarbowali. Czy 
nie przypomina Pani sobie tego, któ­
rym się tak ten wysoki sierżant o- 
piekował?

— Ach, to Pan? A ja się tak stra­

sznie zlękłam. Nie jestem taką boją­
cą? ale -proszę sobie wyobrazić: sa­
mo jednak bezbronna kobieta a tu 
noc, ani żywej duszy nigdzie.

—  Pewno — nie dziwię s.ę Pani — 
rzekł Karwacki. Ja jestem niby to 
mężczyzna i żotnierz w  dodatku, a 
przyznać się muszę, że sam miałem 
trochę strachu. Wziąłem Panią po­
prostu za jakiegoś ducha straszące­
go po nocach. Ale proszę mi powie­
dzieć dla czego Pani tu sieazi i plą­
cze? Czemu Pani nie poszła z inne- 
mi w  kierunku swej wsi. Czy chce 
Pani poraź wtóry dostać się w ręce 
tych opryszków?

— Ależ Panie żołnierzyku — ję­
czała dziewczyna. Ja chodzić nie 
mogę. Wypadłam tak nieszczęśli­
wie, że sama nie wiem, czy mam 
nogę złamaną, czy też co innego w 
kolanie się stało, dość na tern, że na­
wet kroku zrobić nie mogę. A pan 
się pyta czemu tu siedzę i plączę? 
Czy pan by się śmiał, będąc w mo- 
jem położeniu? — Cale ciało niani 
poodzierane, potłuczone, ale to głup­
stwo. Gdyby nie noga, byłabym na- 
pewno daleko stąd o tej porze.

— Ach to tak? — tzekl zdziwiony

Karwacki. — Proszę pokazać to cho­
re kolano, zobaczymy co mu jest.

— Panu? mężczyźnie? odparła 
surowym głosem- — Za Kogo mnie 
pan uważa? Za nic w życiu nie po­
każę.

— No dobrze, dobrze, proszę pani. 
— mówił Karwacki zakłopotany. — 
Więc jak to będzie wobec tego. Czas 
ucieka, — trzeba ztąd umykać, bo 
jak hajdamacy spostrzegą naszą u- 
cieczkę, kto wie czy  nie wyszlą za 
nami pościgu. A ja, najmniejszej nie- 
mam ochoty zawierać bliższych zna­
jomości z nimi.

— Panie! Czy pan mnie nieszczę­
śliwą samą zostawi? — jęczała, pła­
cząc dziewczyna. Jestem Polką — 
czy ma pan sumienie na łaskę losu 
mnie zostawić? Jestem młodą... pa­
nie, .ia chcę żyć jeszcze, weź mnie 
pan z sobą! Ratuj mnie pan! Mam 
ojca bogatego ~  da ponu za mnie 
dużo pieniędzy! —  Ile pan zechce, 
.lestem jedyną jego córką— a mama 
biedna — rozpaczać tam będzie. Pa. 
nie! Czy niema pan serca w sobie?

— Ależ na Boga, proszę nie pła­
kać, — uspokajał ją Karwacki- — Ja 
nie myślątern nawet panią, samą izo-

stawić. Pieniędzy nie potrzebuję, 
jestem żoinieizem — moim o b o w ią z ­
kiem jest nieść pomoc bliźnim. Za­
biorę panią ztąd i chociaż bym miał 
sam zginąć nie spocznę prędzej aż 
ją ulokuję w bezpiecznem miejscu. 
Ale widzi pani — trzeba się ratować 
i nim świt nadejdzie być już ztąd da­
leko. A sił tak mało u mnie- Rany i 
głód osłabiły mnie, że sam ledwo i- 
dę — nie uniosę panią. Jak tu zro­
bić? Czemu pani nie chce chorą no­
gę pokazać? Może być tylko w yw i­
chnięta i da się łatwo naprawić. Czy 
pani nie może zrozumieć, że to jest 
wojna, gdzie niema wstydu, że znaj­
dujemy sie w takich warunkach, 
w  których na żadną pomoc liczyć 
nie można? Zresztą — ile sit mi star­
czy. będę niósł panią- Obawiam się 
jednak, że daleko nie zajdziemy.

— Ja wiem ja rozumie mówiła 
z płaczem dziewczyna. A jednak 
nie mogę. Pamie — to jakoś nie w y­
pada Pan — pan jest obcym — nie­
znanym człowiekiem. — Chyba — 
że pan zamknie oczy. Ja wiem — to 
jest śmiesznie, głupie, jednak — to 
jakoś inaczej wygląda.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ści i przez pdk lw ą Ameryki Połu­
dniowej, wyehodźtwo nasze kieru je 
się obecnie głównie do Fraincji i N ie­
miec, a potem ciopicro do krajów 
pozaeuropejskich, Ponieważ jeanak 
90% emigrantów do Niemiec wraca 
Z powrotem do Polski, jasną jest 
rzeczą, że głównie interesować nas 
musi ruch wychodźczy do Francji, 
gdzie rodacy nasi pozostają na czas 
dłuższy. Od r. 1919 do 1930 włącz­
nie, wyemigrowało do Francji ogó­
łem 502.533 osoby, reemigracja sta­
nowi około 13— 14%, przeszło 400.000 
usob pozostało zatem we Francji. 
Naogól wyehodźtwo do Francji sta­
nowa 32,9% caiej naszej emigracji. 
Katolicy stanowią w tej masie 00,9% 
grecko-katolicy 10,1%, ewangelicy 
1,5%, prawosławni 5,4%, żydzi 9,6%. 
Według płci: kobiet 30%, mężczyzn 
70%.

OGRANICZENIE EMIGRACJI RO­
BOTNIKÓW  DO FRANCJI, w  związ 
ku ze wzrostem bezrobocia we Fran­
cji, które obejmuje również zatru­
dnianych tam polskich robotników 
rolnych i fabrycznych —  władze e- 
migracyjne ograniczyły znacznie 
wydawanie zezwoleń na wyjazd. — 
Robotnikom polskim, pracującym we 
Francji, którzy przybyli do"kraju 
na urlopy, władze emigracyjne w 
żadnym razie Urlopów tych nie prze 
dłużają, w razie przedłużenia Lo- 
v  iem grozi robotnikom utrata pracv.

KR YZYS WŚRÓD MILJONE- 
RóW . Amerykański minister sKarbu 
Mellon doniósł na posiedzeniu kc - 
misji finansowej, że liczba m ilione­
rów amerykańskich zmniejszyła się 
od r. 1929 o 23.496 osób. Według po­
jęć amerykańskich, za miłjonera u- 
cbodzi ten obywatel, wtóry zgłasza 
do urzędu skamu eona jurniej 50.000 
dolarów rocznego dochodu. Przed 
dwoma laty istniało takich wybrań­
ców losu w Stanacn Z jedno zonych 
43,184 osób, w r. 19bu — 38.650, w 
i . x9ol zaledwie 19.688. Jeszcze przed 
dwoma laty posiadała Ameryka 362 
obywateli z dochodem rocznym po­
nad miiljon dolarów, dzisiaj tylko 
118 osób przyznaje się do takiego 
dochodu.

RYCERZE PRAW D Y. Pod taką 
nazwą now ą organizację stworzył w 
Chi ago, Ili., biskup Polskiego Ko 
ścioła Narodowego ks. Leon Gro- 
chowskh — Organizacja „Rycerzy 
Pra wdy będzie pomagać w dział i- 
niu Polsku go Kościoła Narodowego.

INFORMACJE.
Gminny szarwark drogowy.

Hio i kietiu mu potatga 
«  tfiedąi Jest zwoiaiuntf.

Szarwaraiem nazywamy, od. naj­
dawniejszych jeszcze czasów, obo­
wiązek wykonywania pewnych 
świadczeń, dla interesów publicz­
nych gminy potrzebnych. Gminnym 
sizarwarkiem drogowym nazywamy 
wszelkie świadczenia w naturze, a 
więc robocizna, dostarczenie środ­
ków przewozowych itp., wykony­
wane na drogach gminnych przez 
poszczególnych mieszkańców gmi­
ny, w  sposób i granicach zakreślo­
nych uchwałę rady gminnej, za­
twierdzonej pi zez władzę nadzorczą 
(wydział powiatowy). Tak sposób, 
jaik i granice świadczeń, nie mogą 
być dowolnie przez radę gminną u- 
stałane, lecz itylko w  ramach obo­
wiązujących przepisów ustawy, któ­
re określiły prawa i obowiązki 
świadczeń, jako też wyjątki od nich.

KIEDY NALEŻY W PROW ADZIĆ 
SZARW ARK NA DROGACH GMIN­

NYCH?
Dla utrzymania czy budowy dróg 

gminnych, gminy no/wmoy w  pierw­
szym rzędzie wprowadzić opłaty w 
gotówce, których wysokość uchwala 
radia gminna, a zatwierdza Wydział

Powiatowy. Dopiero jeśli Ic opluły 
nie wystarczą nu należyte ulrz»ma­
nie, względnie budowę drogi gmin­
nej, mogą rady gminne uchwalić, o- 
procz opłat w gotówce, i uleż e obo­
wiązkowe świadczenia w naturze, 
przyczem mogą uchwalić, że świad­
czenia w naturze można zastąpić o- 
płatą, w wysokości wystarczającej 
na pokrycie tych ko&ztow robocizny 
pieszej łab środków przewozowych, 
które przypadają na odnośnego m ie­
szkańca gminy.

Do świadczeń w naturze mogą być 
pociągani wszyscy mieszkańcy gmi­
ny (za wyjątkiem osób, zakładów i 
instytucyj ustawowo zwolnionych), 
opłacający podatki bezpośrednie /. 
tej gminy, w stosunku do wysokości 
tych podatków'. Wszelkie inne po­
stanowienia, jaku sprzeczne z usta­
wą, są nieważne, np. świadczenia od 
morga lub posiadania budynków 
i i. p.

Za podstawę do rozłożenia świad­
czeń drogowych w naturze należy 
hrać bezpośrednie podatki państwo­
we: a ) gruntowe, b ) od nieruchosd 
w gminach miejskich- zaś w gm i­
nach wiejskich od tych budynków, 
które są przeznaczone na cele do­
chodowe wizgi, zarobkowe, np. na 
sklep; c) przemysłowe (świadectwa 
przemysłowe, karty rejestracyjne) 
pod warunkiem, że podatki powyżej 
wymienione, opłacane są w obrębie 
danej gminy.

NA CZEM POLEGAJĄ ŚW IAD­
CZENIA DROGOWE W  NATU­

RZE?.
Może to być: a) odrobienie pewnej 

liczby dni roboczych pieszych; b) 
dostarczenie środków przewozowych 
na czas określony przyczem do tego 
obowiązku mogą być pociągani ty l­
ko posiadacze tych środków przewo­
zowych; c) wykonanie pewnej ilości 
roboty, np. przekopanie pewnej dłu­
gości rowów; d ) «i;ostarczeinie mate- 
rjałów, własnych czy też innych.

KTO JEST OD ŚWiLADC/EŃ DRO­
GOWYCH W  NATURZE W OLNY.

1) osoby z przedstawicielstwa za­
granicznego, jak i posiadane przez 
nich urzędowe środki przewozowe;
2) zakłady i urzędy państwowe, i sa­
morządowe! i ich środki przewozo­
we; 3) środki przewozowe, służące 
do przewożenia poczty; 4) zakładj 
publić/ine jak szpitale, straże ochot­
nicze i t. p., naturalnie tylko, o  ile 
chodzi o posiadane przez nich środki 
przewozowe, niezbędne dla ich dzia­
łalności np, karetki pogotowia, wozy 
pożarnicze i t. p.; 5) stadniny, konie, 
kłącze i źrebięta używane lub posia­
dane przez państwo lub inne osoby, 
dla celów hodowlanych; 6) posiada­
cze koni, stale pracujących w  kopal­
niach pod powierzchnią ziemi.

Wszystkie inne osoby, czy środki 
przewozowe będące w obrębie gmi­
ny, mic są zwolnione ustawowo, mo­
że je natomiast zwolnić rada gmin­
na, naturalnie w wypadkach niewąt­
pliw ie zasługujących na uwzględ­
nienie, np. ciężki inwalida."Obowią­
zek wykonania świadczenia drogo­
wego w naturze, winien być rozłożo­
ny równomiernie z uwzględnieniem 
stosunków gospodarczych i zawodo­
wych, oraz zależnie od istotnej po­
trzeby talk, by nic stanowił on zbyt 
wielkiego wysiłku, przekraczającego 
możność fizyczną lun finansową ob­
ciążonego obowiązkiem. S z ar w arki, 
należycie uchwalone i zatwierdzone 
przez władzę nadzorczą (W ydział 
pow tatowy) mają charakter obowią­
zkowy, to znaczy, że gmina może 
przeciw opornemu użyć środków 
przymusowych, przewidzianych w 
oho w i ązu j ący eh przepisach.

Od opłat ściąganych przez- gminy 
na drogi gminne, należy odróżnić 
inne opłaty, nakładane na mieszkań- 
i ów gminy przez państwo lub W y 
dział powiatowy, a przeznaczono na 
budowę i utrzymanie dróg państwo­
wych czy powiatowych.

hak samo od świadczeń w naturze 
na drogach gminnych, należy odróż­
nić świadczenia takie, zarządzone 
przez władze administracyjne w ra­
zie .wypadków żywiołowych (pu- 
wodż, zaspy śnieżne i in.) i to tak 
na drogach gminnych, jak i innych.

Po dw yższen ia opłat egzekucyjnych
Ostatnio władze skarbowe zaczęły 

inaczej niż dotychczas stosować ob­
liczenie kosztów egzekucyjnych od 
zaległości podatkowych. Koszty te są 
wyższe. Objaśnia się to stosowaniem 
nowego okólnika ministra skarbu y y  

lej sprawie, ogłoszonego w dzienniku 
urzędowymi min. skarbu.

Okólnik ten wyjaśnia, iż 5 procen­
tową opłatę od sumy zaległej, prze­
widzianą yy art. 7 ustawy z dn. 24 
li-pca 1924 r. o pobieranie od zaległo­
ści w podatkach bezpośrednich oraz 
od należytości stemplowych kar za 
zwłokę, odsetek za odroczenie, tu­
dzież kosztów egzekucyjnych, doko­
nane u płatnika w celu przymuso­
wego ściągnięcia zaległości obliczać 
należy od sumy zaTfegłego podatku 
państwowego, względnie opłaty skar 
bowej wraz z dodatKam państwo- 
werni, jak dodatek 10 proc., dodatek 
kryzysowy, oraz dodatkami pobierą-

nerni na rz^Cb niepaństwowych 
związków prawa publicznego.

Nie powinny natomiast być pobie­
rane koszty egzekucyjne od przypa­
dających od zaległości podatkowych 
kar za zwlokę, względnie odsetek za 
odroczenie, które jako •należność po­
boczne ndesitanowią zaległości w zro­
zumieniu art. 1 wspomnianej ustaw..

Jak wynika z lego okólnika, kosz­
ty egzekucyjne znacznie wzrosły.

-  X  —

PROJEKTY NOW YCH USTAW 
SAMORZĄDOM'YCH — gminnej i 
powiatowej — przygotowane przez 
Ministerstwo Spraw Wewn., za­
twierdziła Rada Ministrów 11 bm- 
W  najbliższym czasie wejdą te u- 
stawy pod obrady Sejmu. Widmo 
gmin -zbiorowych zbliża się szybko 
do urzeczywistnienia.

INW ALIDZI W a LC-ZA O SWE 
PRAW A. W  związku z zamiarem 
rzą-du znowelizowania ustawy in­
walidzkiej w  kierunku pozbawienia 
zaopatrzeni: ze skarbu państwa
lżej poszkodowanych, zarząd głów ­
ny Związku inwalidów wojennych 
R. P. interweniował u przedstawi­
cieli rządu oraz w  Sejmie i Senacie, 
by kosztem poszkodowanych wojną 
nie naprawiano niedoboru budżeto­
wego

Wiadomości z Polski
Sprawa naftowe
Zbyteczne zaprzątanie czasu 
Rządowi i niepotrzebne roz 

doryczenie chiopOw.
Według zasiągniętych 15 i 16 hm. 

i-nformacyj -u Min. Przemysłu i Han. 
dli!, tudzież u polskich przemysłow­
ców naftowych w WarSiZawie, po­
śpiech w przygotowywaniu nowej 
ustawy naftowej nie słabnie. Na­
czelnik Wydziału naft. p. Friedberg 
ma ukończyć swoje zadanie do koń. 
ca stycznia br. Kartel rafinerów 
przy sposobności obrad w Warsza­
wie nie omieszkał ponaglić tę spra­
wę. Doradzają, aby nową ustawę 
naftową .iako drażliwą przeprowa­
dzić w drodze roziporządzenia Pre­
zydenta Państwa i aby w  tym celu 
do pełnomocnictwa, jakie ma parla­
ment uchwalić d L  Rządu, włączy c 
także moc załatwienia tej izeczy.

Zważywszy teraźniejszy stan 
przemysłu naftowego trudno wprost 
zrozumieć, komu i na co ten po­
śpiech i wogóle ta zmiana teraź­
niejszej ustawy naftowej jest po­
trzebna.

Prawdą jest, że ropy nafrowej nie 
tylko nie brakuje, ale jest znaczna 
■nadwyżka. Również nie p ik o  nie 
brak benzyny, olejów, smarów, naf­
ty. parafiny i innych produktów 
naftowych, ale jest nadwyżka, któ­
rą trudno sprzedać zagranice, gdyż 
ceny zagraniczne są dużo niższe od 
cen krajowych. PrawTdą jest także, 
że kryzys światowy i ciasnota ka­
pitałów nie puzwala sie łudzić, aby 
wiercenia ryzykowne na nowych 
Terenach się pomnożyły. Rząd wie 
zapewne, że znaczne powiększenie 
produkcji ropy sprowadziłaby m-u 
na glowc tylko większe trudności i 
kłopoty-

W  jakim więc celu miałby być 
wykonany zamach na prawa wła­
sności gruntowej? Dlaczego akurat 
w tyfci czasie, gdy kryzys gospo­
darczy dopieka do żywego jak wo- 
góle rolnikom, tak małorolnym chło­
pom na Podkarpaciu w najwyższym 
stopniu daje sie v e  znaki, dlacze­
go — pytam sic właśnie w ta­
kim czasie miałoby się tym nie­
szczęśliwym .ludziom odbierać o- 
statn-ią nadzieję, żc kied; ś ich grunt 
jako pole naftowe przyniesie im po­
prawę bytu! Takie niepotrzebne, 
zbyteczne działanie byłoby proca-

idem sie dla zadowolenia złośliwo­
ści. czyli byłoby nieludzkie.

Jest obowiązkiem taieże Minister­
stwa Rolnictwa zainteresować się 
więceg tą kwestją. Rozchodzi się 
przecież o ochronę własności rolni­
ków wielkich i maiych w każdym 
razie olbrzymiej wartości. Dotych­
czas tej troskliwości Ministerstwa 
Rolnictwa w  tej sprawie nigdzie nie 
widać. Dlatego wyrafinowani kar­
telowcy zagraniczni za dużo a 
szkodliwie sie szastają Panie Mini­
strze Rolnictwa, aby zainteresowa­
nie się tern nie przyszło za późno-

Prezydent Państwa prof. Mościc­
ki zna nasze Podkarpacie, zna prze­
mysł naftowy dokładnie. W  razie 
potrzeby, gdyby nowa ustawa naf­
towa miała być urzeczywistniona w 
drodze rozporządzenia, wypadnie 
nam zwrócić się do Niego o ochro­
nę. Józef JurcizyK, poseł.

Sejm.
Komisja budżetow a obraduje co­

dziennie nad preliminarzami posz­
czególnych ministerstw. Załatwiono 
już budżet Prezydjum Rady Mini­
strów i ministerstw' spraw zagra­
li iczinych, poczt, ko*ei, spraw wewn. 
Postawie Centrolewu me zabierają 
głosu i nie stawiają poprawek, ty l­
ko endecy. Referentam, są posłowie 
BBWR. Dlatego obrady szybko po­
stępują.

Posiedzenia plenarne Sejmu od­
byty się 12 i 15 hm. Załatwiono k il­
ka uzupełnień ustaw wojskowych. 
Posiedzenie 15 bm. trwało długo i 
było chwilami burzliwe. Rozpatry­
wano żądania 1 óżnych sądów o wy 
danie posłów do ukaiania za prze­
stępstwa. Klub BBWR zajmuje sta­
nowisko, że nietykalność posłów w 
takich sprawach jest niewłaściwa i 
glosuje zawsze za wydaniem także 
posiów BBWR. Np. 15 lun uchwa­
lono wydanie ,posła M. Dąbrowskie­
go, wydawcy 11. Kui je ia  Qódz?, cho­
ciaż żadanie oskarżyciela było cał­
kiem nieuzasadnione. Uchwalono też 
wydanie posłów Giotkosza (P P S ) za 
podburzanie ęaż cztery skargi;, p. 
Made jeżyka i p. Fidelusa.

Wielką rozprawę przeciw wszyst­
kim ministrom czyli przeciw całe­
mu Rządowi zapo wiada opozycja na 
środę 20 bu., przy sposobności roz­
praw f głosowania nad wnioskiem 
wypowiadająttym nieufność i ż»
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nie ustąpienia całego Rządu. W n io­
sek laki podpisali wszyscy endecy- i 
kluby Centrolewu t j. PPS i Str. Lu­
dowego.

Wynik spisu ludności.
Już mamy -pierwsze wyniki spisu 

ludności naszego państwa dokona­
nego dnia 9 grudnia 1932. Poprzedni 
spis dokonany byt w  r. 1921 w  któ­
rym to roku ludność Polski wyno­
siła 27 milionów 176 tys. i 717 głów. 
Obeoiiie ludność Polski wynosi 32 
milj-ony 246 tysięcy 298 głów, czyli 
za dziesięcioletni okres przybyło 
ludności 5 milionów 69 tysięcy i 581. 
co stanowi przyrost największy w 
Europie.

Warszawa liczyła w 1921 roku 
936.713 mieszkańców-, obecnie liczy 
1.178.211 czy-li stanęła w -rzędzie 
miast milionowych. Wogóle wszy­
stkie miasta wykazały wielki wzrost 
ludności oo się tłumaczy ściągiem 
części ludności wiejskiej do miast. 
Poszczególne miasta liczą obecnie 
ludności: Łódź 606.287 (541.974). 
Lw ów  316.177 (245.152). Poznań
246.574 (184.758), Kraków 221.260
(183.706), Wilno 197-049 (128.954), 
Katowice 127.842, Częstochowa 
117.692 (88.894), Bydgoszcz 117.519 
(87.643), Lublin 112.522 (94.543), So­
snowiec 109.404 (86.497). Cyfry w 
nawiasach oznaczają ilość lu-dności 
w r. 1921. Z województw najwięk­
szy przyrost ludności wykazały w o­
jewództwa wschodnie, co oznacza 
ruch -ludności rolniczej z gęsto za­
ludnionych części kraju do słabo za­
ludnionych.
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D zień

styczn ia
Im ie n in y

s io n c t  

rtsen. tacti.

> godzinie
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29 P ią tek F ra n c is zk a  Sal. 7-2 z 4T5
30 Sobota M a rtyn y , l l ja e . !  20 4-17

BYŁA POSŁANKA Z W YZW O ­
LENIA, Irena Kosmowska skazana 
przez sąd w  Lublinie na 6 miesięcy 
więzienia za obrazę Marszalka P ił­
sudskiego na w-iecu, została wezwa­
na do rozpoczęcia kary. Otrzymała 
7 dni dla uporządkowania spraw <r 
sobistydi.

AKADEMJA KU CZCI Ś. P. AN­
DRZEJA SREDNIAWSKIEGO. — 
W  .niedzielę 24 bm. odbędzie się ku 
czci śp. Andrzeja Śre-dniawskieg-o b. 
senatora, Uroczysta Akademja, o go-- 
dżinie 11 przed pot- w  sali Teatru 
,,Bagatela" w Krakowie. Akademie 
poprzedzi nabożeństwo za spokój 
duszy śp. Zmarłego w kościele 
Mariackim o godzinie 9-tej.

W  CZERMINIE, p-ow. Mielec 
11111 ar 1 proboszcz ks. Szu.rmiak w 96 
r. życia a 68 r. księżostwa. Przez 
długie lata zwalcza! namiętnie P rzy ­
jaciela Ludu. Niech odpoczywa w 
spokoju.

POŻYCZKI POGORZELCOM. —
Powszechny Zakład Ubezp. W za­
jemnych podaje, że w  dru-giem pół­
roczu 1931 udzielił pogorzelcom 667 
pożyczek ulgowych na kwotę 454-200 
zł. z czego 626 pożyczek na kwotę 
419.000 zł. przypadło na wsie, a re­
szki na miasta. Największa ilość po­
życzek, bo 164 otrzymało woje­
wództwo Kieleckie na kwotę 113.400 

'złotych.
OBSZARNICY W  CAŁEJ PO L­

SCE odmówili zawarcia umów zbio­
rowych z  organizacjami robotniczc- 
mi i taryfę płac -na r. 1932. Oświad­
czyli, że każdy ma prawo godzić 
się osobno według miejscowych 
Warunków. Prezes socjalistycznej 
-organizacji zawodowej robotników 
rolnych p. Kwapiński zapowiada 
przeciw temu opór czyli strajki rol­
ne i grozi brakiem chleba i kartofli. 
Chłopi sami potrafią kraj wyżywić.

LOSOWANIE PREMJOWYCH 
KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIO­
WYCH. W  Pocztowej Kasy O- 
szczędności odbyło się losowanie 
premiowych książeczek -oszczędno­
ściowych, serii I-szej. Premie w 
wysokości zł. 1.000‘— padły na na­
stępujące numery książeczek: 266, 
1406, 1531, 2650, o564, 3641, 4901- 
5172, 5,334, 5356, 6951, 9028, 10332.
12895. 17700, 19457, 21343, 22472.
22478, 22584, 23588, 24630, 24696
25481, 28453. 29919, 31126, 31427.
31459, 33206, 34470, 34859, 3538S.
36389, 38184, 38730, 40090, 40112.
40314, 46764.

W  PIERW SZYM  DNIU CIĄGNIENIA 
3 KL. 24 LO TE R ji PAŃSTW , padły na­
stępujące wygrane: 15.000 zł. na Nr.
159256, 500 zt. na Nr. 138630, 146839, 
400 zł. na Nr. 28224, 75784, 81233,
116976, 142131, 151807, 1526-12 350 zł. na 
Nr. 2763, 12208, 13520, 58204, 75411,
119403, 122613, 149910, 300 zt. na Nr. 
4790, 10292, 26573, 36880, 50003, 93902. 
93974, 11*800, 117738, 129606, 136034,
250,zł. na Nr. 9591, 12027, 13205, 15o09, 
15S82, 16925, 20462, 31210, 34494, 41175, 
60028, 74814, 81539, 87748, 87859, 98208, 
99264, 99509, 101243, 105107. 111519,
114039, 114275, 117813, 121630, -125402, 
135978, 153634, 153790, 154949, 158096,

-159058. W  drugim dniu padły następu­
jące wygrane: z ł. '30.000 na Nr. 132411, 
zł. 2.000 na Nr. 76390, po zł. 1000 na Nr. 
73217, 155882, po zł. 350 na Nr. 7117, 
12062, 55-357 , 77373, 96466, 121694,
126453, 127831, 131.434, po zł. 300 na
Nr. 3300, 9749, 20434, 117139, 134526, 
147644,152081, po zł. 250 na Nr. 679, 
2629, 5606, 10633, 24098, 27729, 39370. 
39387, 40227, 42753, 46281, 51936, 57856, 
61815, 65742, 78801, 72998, 7341 i, 73986, 
77007, 88464, 88619, 91135, 93613, 95080, 
95997, 100207, 103557, 109278, 111216,
114433, 115996, 117719, 125044, 128451,
132875, 142205, 145001, 147301, 148330, 
148718, 150484, 153883, 154411, 155472,
156368, 156759.

SEMLNARJUM KSIĘŻE DLA W Y- 
CHODZTWA POLSKIEGO założył 
w  Poznaniu prymas Hlo-nd. Semi­
narium ma krzt-ąłcić duchownych 
rzym. kat. dla wszystkich krajów 
naszego wyeihodztwa, by wszędzie 
wełna baran-ów do jednej wysoko­
ści strzyżoną była.

Z MILWAUKEE WIS. DO W A R ­
SZAW Y wprost bez lądowania 
gdziekolwiek, ma w tych -dniach 
wykonać lot p. 7alzanna Budny, 33- 
letuia wdowa, Polka, znana już w 
Stanach Zjedli. z bohaterskich lo­
tów. Oby się jej szczęśliwie powio­
dło-

OBFITY ZBIÓR BURSZTYNU 
NA POLSKIM  WYBRZEŻU. Pod­
czas: ostatniej burzy fale morskie 
wypłukały na polskiem wybrzeżu
znaczne ilości większych i mniej­
szych brył bursztynu, które ludność 
kaszubska skwapliwie zbierała.

CZY POTRZEBA ROZWODÓW. 
Przed niedawnym czasem przybył 
z Drohobycza do Inowrocławia 30- 
letni Piotr Mikosz ze swą kochanką 
30-letnią Wierzakową, która uciek­
ła od męża. Zdradzony mąż, dowie­
dziawszy się o miejscu pobytu nie­
wiernej żony, przybył do Inowro­
cławia i 8 bm. wieczorem spotkał 
się na ulicy ze swą żoną i jej ko­
chankiem. Pomiędzy obu mężczy­
znami wywiązała się walka na 
śmierć i życie, w  czasie której W ie- 
rzakowa usiłowała zbiec. Widząc to 
mąż strzelił do niej dwukrotnie 
z rewolweru raniąc ją ciężko- Na­
stępnie Wierzak dał dwa strzały do 
swego przeciwnika, kładąc go tru­
pem na miejscu, poczem ostatnie 
dwie kule wpakował sobie w  gło­
wę, popełniając samobójstwo.

Rozwód mógł uratować życie 
tych tro-jga ludzi.

CO WÓDKA MOŻE? W  Jabłon­
nie Legionowej pod Warszawą 35- 
letni gospodarz Marjan Chmielew­
ski dokonał potwornego morder­
stwa: zabił służąca. 16—letniej Jani­
nę Walendzikównę i 22-letnią swą

żonę. Stanisławę- Sąsiadów zbrod- 
marza o godz. 3 nad ranem zaalar­
mowały hałasy i jęki, dochodzące 
z mieszkania Chmielewskich Na 
pukania nikt nie odpowiazał i do­
piero po wywaleniu drzwi okazało 
się, żc w mieszkaniu dokonano 
zbrodni: ua podłodze leżała bez ż y ­
cia Walendzikówna, zamordowana, 
uderzeniami siekierą, a na łóżku po­
raniona i dająca słabe oznaki życia 
Chmielewska. Dochodzenia ustaliło, 
że Chmielewski . dokonał zbrodni 
przez zemstę. Przed paru dniami, 
po pijanemu, dokonał on gwałtu na 
służącej i zagrozi* śmiercią, jeśli 
dziewczyna powie o, tern komukol­
wiek. Walendzikówna opowiedziała 
wszystko Chmielewskiej f obie ko­
biety po oględzinach lekarskich za­
wiadomiły o przestępstwie Chmie­
lewskiego policję. Chmielewski był 
nieobecny w domu. Dowiedział się 
on widać o doniesieniu do policji i 
dokonał krwawej zemsty na obu 
kobietach.

KSię z OM NIE WOLNO PORĘ­
CZAĆ (ŻYROW AĆ) WEKSLI, tak 
orzekł ks. prymas Hlond, gdyż 
mnożące się protesty weksli z pod­
pisami księży naraziłyby na szwank 
dobro wiary i honór Kościoła.

ZAMORDOWANIE RUSKIEGO 
KSIĘDZA. W  wiosce Ferescu, leżą­
cej w powiecie kosowskim, dokona­
no onegdaj zwierzęcego mordu ra­
bunkowego na osobie grecko-kato- 
lickiego parocha ks. Stefana Anty- 
mowicza. W  chwili, gdy paroch 
znajdował stę w kancelarii parafial­
nej, mieszczącej się w  budynku od­
ległym od granicy rumuńskiej o 20 
do 30 kroków, do wnętrza weszli 
nieznani sprawcy, którzy zadali swej 
ofierze trzy ciosy siekierą w  głowę, 
poczem śmiertelnie rannemu zrabo­
wali około 20.000 zł- gotówką, które 
ukryte były w  .płóciennym worecz­
ku na szyi parocha, zegarek i inne 
drobne przedmioty. Po dcikona«in 
zbrodni mordercy zbiegli i ślad po 
nich zaginął. Zabiły liczył 60 łat.

SAMOSAD NAD KONIOKRA­
DEM. W e wsi Pieluszko pow. Ko­
niński z zagrody Bolesława Sku- 
dlarka skradziono nocą dwa konie. 
Włościanie, którzy zauważyli kra­
dzież, zorganizowali pościg. Po kil­
ku godzinach pochwycono złodzieja 
Bolesława Witczaka mieszkańca 
Łodzi. Nad koniokradem dokonano 
samosądu, Witczak poniósł śmierć 
pod kłonicami. — Policja areszto­
wała niejakiego Karczmarka i Bo­
lesława Skudlarka Pod zarzutem u- 
dzialu w samosądzie.

ZAMIAST WIEW IÓRKI ZABIŁ 
SIEBIE. 25-letni Piotr Łabek ze wsi 
Zawady, gminy Poczesna, wybrał 
się na polowanie na wiewiórki. Po­
nieważ Łabek posiadał broń niele­
galnie, przeto obawiając się, że po 
drodze spotka policjanta, schował 
dubeltówkę pod palto i wyruszył w 
stronę lasu. W  pewnym momencie 
Łabek potknął się, przyczepi broń 
wypaliła tak nieszczęśliwie, iż strzał 
trafił go w  czoło nad okiem. Łabek 
upadł na szosie, gdziie wkrótce zna­
leźli go nieprzytomnego wieśniacy. 
Niefortunny strzelec zmarł w kiłika 
godzin po wypadku.

DWÓCH BANDYTÓW  ZAW I­
SŁO W  W ILNIE NA SZUBIENICY. 
Po wydaniu wyroku śmierci na za­
bójców Krystyny T erentijewówny 
w  pow. święclańsikim, obrona ska­
zanych zwróciła się do Prezydenta 
Rzeczypospolitej o prawo laski, P. 
Prezydent skorzystał z prawa łaski 
jedynie w  stosunku do Augiieja Plot. 
nikowa, który w  czasie dokonywa­
nia zbrodni był na czatach przed do. 
mem, a po zatrzymaniu przyznał się 
do winy i przyczynił się do szyb­
kiego ujęcia pozostałych sprawców 
zbrodni. Dwóch innych bandytów, 
a mianowicie Sewastjanowa lat 19 
i Szalakiskiego, lat 17, stracono na 
szubienicy o godz. 1 popołudniu- 

— oxo—

Ach, jakbym pragnął!
Ach jakbym pragnął, lody pokruszyć, 
Śnieg zmieść z pól naszych rolę

osuszyć —
Zaświecić słońcem, dmuchnąć w ietrzy­

kiem,
A zeschłe role skropić deszczykiem... 
Ach jakbym pragnął, słyszeć skowron­

ka —
Który ze śpiewem leci do słonka —
I tam ukryty w sinym błękicie,
Chłopu biednemu weseli życie...
Ach jakbym pragnął, odczekać chwili— 
By w kryminałach ludizle ule gnili —  
Lecz by te drogie chwile żywota,
Im przyjemniła poczciwość złota...

Ach jakbym pragnął ulżyć męczarni, 
Puścić na wolność wojska z kasarni, 
Aby w  narodach nie było wroga.
Lecz wszyscy zgodnie kochali Boga... 

Ach, jakbym pragnął czytać w gazecie, 
Że niema wcale złodziei w świecie —  
Że już nie trzeba zamku w komorze, 
Dajmi tej chwili doczekać Boże...

Ach, jakbym pragnął ulżyć cierpią­
cym,

I łzy sieroce otrzeć płaczącym — 
Zmnijeszyć boleści, skutków ciemno­

ty —
Do wzniosłych czynów dodać ochoty. 

Lecz trudna rada, jam też człowiekiem. 
Zmęczony życiem, trudem i wiekiem, 
Jam niedołężnym, chudym i gołym —
A zaś ta ziemia płaczu padołem...

I. Wilk.
— 0X0—

Do ob. W llke — słów kilka.
Bywaj nam zdrowy, chłopski poeto*, 
Pisz często wiersze, prosimy o to 
Bo Twoje wiersze każdy czyta szczerze 
Guy tylko z poczty gazety odbierze.
A gdy Cię przykryje ta czarna mogiła 
Zostaw nam po sobie choć jednego syna 
By wiersze mógł pisać i lud rozweselać 
Perłam1 dowcipu jak Ty wkoło strze­

lać!
Ale, powiedz szczerze, może syna nie-

inąsz ‘
Skoro się z bocianami często w wler- 

szacn gniewasz? 
Łyczakowski Jan z nad Nidy.

CHŁOPSKIE RADIO
RAD JO WE PROGRAMY ROLNICZE.

Program rolniczy w bieżącym ty­
godniu wypełniają pogadanki trzeciego 
Kursu radiowego Uniwersytetu Roltii- 
czo-ludowego.

W  niedzielę, dnia 24 stycznia br. o 
godz. 14.00 dyr. Szczepan Mędrzecki 
omówi szereg spraw na czasie, zwią­
zanych z działalnością Uniwersytetu 
w pogadance „Co słychać 1 o czetn 
wiedzieć trzeba".

O godz. 14.40 djalog —  rozmowa w 
opraoowauiu p. K. Bajorka ma iutere- 
sujący temat „Czy warto prowadzić 
pasiekę?".

W  poniedziałek dnia 25 bm. trzy po­
gadanki Uniwersytetu są poświęcone 
chorobom inwentarza —  weterynarii. 
Tematy z tego zakresu są zawsze na 
czasie i wzbudzają wśród rolników 
żywe zainteresowanie, tembardziej, gdy 
o nich mówić będą prelegenci tej mia­
ry co — dr. L. Dobrzański, prof. Szko­
ły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, 
oraz di. Markowski, dyr. Departamen­
tu Ministerstwa Rolnictwa. A więc o 
godzi. 13.40 i o godz. 14.00 prof. L. 
Dobrzański mówić będzie o „Pierwsze) 
pomocy w leczeniu zwierząt domo­
wych". O godz. 14.20 pogadankę na 
temat „Poznajmy najczęściej zdarzają­
ce się choroby u zw ierząt" —  wygłosi 
dr. Z. Markowski.

W e wtorek dnia 26 bm program U- 
niwersytetu przynosi dwie pogadanki 
transmitowane ze Lwowa o uprawie 
łąk i pastwisk, obie w opracowaniu 
prof. B. Janowskiego; a więc o godz.
13.40 pogadanka „Co robić, aby bez na­
kładu gotówki otrzymać większe ko­
rzyści z łąk?" i o godz. 14.00 pogadan­
ka pod zacieicawiającyni tytułem 
„Skarby na pastwisku". ■

Trzecia wtorkowa pogadanka o godz. 
14.20 prof. W . Staniszkisa p. t. „Jakie



Ń r .  4. N i e d z i e l a ,  dn ia  24 .s tyczn ia  1932 r. 7

błędy robimy w uprawie roślin", jast 
wstępem do szeregu dalszych odczytów 
o uprawie roślin, którego program Uni­
wersytetu przewiduje w sobotę dnia 30 
bm. Mianowicie w dniu tym o godz.
13.40 proi. Staniszkis mówić pędzie o 
„Biedach ważniejszych okopowych", o 
godz. 14.00 transmitowana będzie ze 
Lwowa odczyt dra R. Borkowskiego p. 
t. „O uprawie soi, słoneczniku i maku“ , 
wreszcie o  godz, 14.20 tygodniowy 
Pi-ogram rolniczy kończy pogadanka 
prof. Staniszkisa p. t. „Błędy w uprawie 
zbóż jarych".

GOSPODARSTWO.
DETALICZNE CENY BUTELKO- 

WANLGO SPIRYTUSU. W  Nr. 1
Dziennika ustaw R. P. ogłoszone 
zostało rozporządzenie ministra 
skarbu z  dnia 23 grudnlia 1931 r., u- 
stalające cenę sprzedażną bupeiko- 
wanego spirytusu o mocy 9U stopni 
na cele lecznicze i aomowe (łącznic 
z butelką) na: 1 litr 12.50 zf| 0.5 li­
tra—  6.30 zł.. 0.25 litra — 3.20 zł..
0.10 nrra —  1.35 zł

3 ZŁOTE ZA KONIA! Wojewódz­
kie T -w o  Oiganizacyj i Kółek Rcł- 
rficzych w  ł  ucku donosi, że na tar­
gach powiatowych na Wołyniu pa­
rę koni roboczych małych można 
nabyć za 8u—40 złotych, więk­
szych, rasowych i roboczych cięż­
szych — 40 100 zł. za parę. Poza 
tem częste są wypadki sprzedaży 
koni po 3—7 zł. za sztukę, a także 
źrebaków roczniaków —  i półtora­
rocznych po 2 złote za sztukę, jak 
to miało już kilkakrotnie miejsce w 
powiecie zdcibunowskim.

CENY KONI notowane na targowicy 
końskiej dnia 12 stycznia 1932 w Kra­
kowie. Konie pojazdowe lekkie 150- 
100 zł., robocze 120—220, rzeźne 10— 40.

CENY BYDŁA ROGATEGO I NiERO- 
tfAcizNY notowane dnia 15 stycznia 
1932 w Krakowie. Buhaje za 1 kg. ży ­
wej wagi łS— 73 gr., woiy 35—75, kro­
wy 30—64, jałówki 40—78, cielęta 0.55 
do 1.13, nierogacizna 0.75— 1.20, bitej 
wagi 1.10— 1.55 zł.

CENY NABIAŁU: Jaja świeże 14— 15 
gr. sztuka, składowe 9— 10 gr„ mleko 
niezbierane 30- óS gr., litr mleko zbie­
rane 16— 20 gr. litr, śmietana kwaśna 
1.60--1.80 za litr, masło deserowe 4.20 
do 4.40 za kg., masło zwyczajne 3.50— 
3.80 za kg.

CENY ZIEMNIAKÓW i JARZYN (za 
100 kg.): Ziemniaki 6—6.50 zł., buraki 
ćwikłowe 6— 8, marchew 7—9, cebula 
30- -35, pietruszka 18— 20, selery 22—25, 
włoszczyzna świeża 14— 18 złotych.

c e n y  p ł o d ó w  r o l n ic z y c h  (za
100 kg.l: Pszenica 27—27.25, żyto 26.50 
do 26.75, o w'es 26— 26.50, jęczmień na 
krupy 20- -24, kukurudza krajowa 26— 
27, groch Victoria 33—37 fasola 26—28, 
mąka pszenna 45 proc. 45— 46, 60 proc. 
42—43, 0000 z  Kongr. 40— 4i, żytnia 6ć> 
proc. krak. 41.50—42, 65 proc. poznań­
ska 42— 42.50, pęcak targowym 31—33, 
siekanka 32— 34, otręby pszenne 14 do 
14.50,, żytnie 15— 15.50, siano słodkie 
U — 13, średnie 9— 10, kwaśne 8—9, ko­
niczyna pastewna 16-M8, słoma długa 
7— 7.50, mierzwa 6.50— 7, prasowana 
7 —7.50.

KURS PIENIĘDZY: 1 dolar 8.92 zł., 
1 frank, franc. 35 gr., 1 frank szwajc. 
1 zł. 73 gr., 1 korona czeska 26 groszy, 
1 marka niem. 2 zł. 11 gr., 1 funt angiel­
ski 26 zł. 42 gr

O MINISTRZE SKARBU.
—  Jaki człowiek w  Polsce jest 

najbardziej ujmujący?,
—  Minister skarbu.
—  Dlaczego?
—  Bo najbardziej ujmuje z  kle 

szeni -obywateli.

TYLKO  PIĘĆ MINUT.
—  Gdzie jest mamusia?
— Poszła przed trzema godzina' 

mi na pięć minut do sąsiadki, żeby 
jej złożyć życzenia imieninowe.

R O Z M A I T O Ś C I
Nowy olDrzym powietrzny

Stany Zjednoczone budują -dru­
giego olbrzyma powietrznego, któ­
ry będzie największym statkiem po­
wietrznym świata. Na obrazku na­
szym widzimy budowę poszczegól­
nych przęseł o których wielkości 
można nabrać wyobrażenia przez

porównanie z stojącymi u dołu 
ludźmi. Stateik bęćziie miał 40 mtr. 
szerokości i przeszło 300 mu. dłu­
gości i będzie mógł brać na pokład 
do 100 łudzi.

—oxo—
ŻOŁĄDEK WARSZAWY. Dyrek­

cja miejskiej rzeźni w . Warszawie 
opracowała dokładne zestawienie 
spożycia mięsa w ciągu okresu ro­
ku 1931. Otóż w okresie tym W ar­
szawa skonsumowała 100.334 sztuki 
bydła rogatego, podczas gdy w  r. 
1930 sztuk 190 589. Cieląt 297.491, 
podcza» gdy w  r. 1930 —  286.731. 
Trzody chlewnej skonsumowano w 
r. 1931 213 207, zaś w r. 1930 — 
186.007. baraniny skonsumowano w 
ir. 1931 — 32.117 szt., w  ,r. 1930 — 
34.985 szt. Zatem razem Warszawa, 
spożyta w r. 1931 —  650.632 sztuk 
bydła, a w  r. 1930 619.291.

SENATOROWIE k t ó r z y  n ie  
UMIEJĄ A M  PISa C, ANI CZYTAĆ 
zasiadali przez pewien czas w se­
nacie egtpsikim. Komisja sprawdza­
jąca stopień wykształcenia posłów 
i senatorów, wyznaczyła obu sena- 
toTom - ana liabetom termin trzymie­
sięczny dla nauki czytania i pisania. 
Starzy panowie nie potrafili jednak 
dać sobie rady z trudną sztuką sy­
labizowania, wobec czego zostali u- 
sunięci z  senatu i pozbawieni swych 
mandatów-

WiEZiENIE DO SPRZEDANIA. 
Trzeba przygnać, że tego jeszcze 
nie słyszeliśmy: nikt dotąd nie w y ­
stawiaj na sprzedaż więzienia! U- 
czynll to ostatnio heski minister 
sprawiedliwości, ogłaszając, że szu­
ka nabyw cy na więzienie w  miejsco­
wości Dieteiikocs. Ogłoszenie obja­
śnia, że więzienie jest nowocześnie 
urządzone ł licziy 25 cel.

ZYSKI ADWOKATÓW. Niedaw­
no zakończył się długotrwały proces 
spadkobierców zmarłego w  r. 1892 
w  Nowym Jonku Joeła Gul da, po­
chodzącego z  Polski,, który pozosta­
wił rodzinie dc podziału ponętną su­
mę 96.000.000 dolarów.

Wśród spadkobierców najwięk­
sze prawa miała oczywiście eórika 
zmarłego, która wyszła zamąż za 
jednego z polskich arystokratów. 
Dalsi jednak- krewni nie mieli ocho­
ty zrezygnować, uważając, że pre­
tensje ich w  tak dużym spadku tak­
że wanny się pomieścić. Rozpoczęły 
się więc procesy, trwające okrągło 
lar 40. Dopiero tera,z. w roku .Ju­
bileuszowym" — ukończono .zawiły 
ten spór, przyczem spadkobiercy o . 
irzymałi — 66,000.000 dolarów.

Największą jednak korzyść w  tej 
sprawie odnieśli adwokaci, których

było — 50-ciu. Otrzymali oni ogó­
łem 2,703.635 dolarów:, w czerń adw. 
Walker — 580.325 dolarów, a T- 
Miller z Waszyngtonu — 550.000 do­
larów.

Odpowiedzi Redakcji i Adm inistracji;
I. W ilk: Powietrze było fatalne, wiek 

każe być ostrożnym. Proszę nadal po­
bierać u fot. K. Ta kwota ti-ie gra roli. 
Owa biedaczka niech się zgłosi u ins 
pektora P. Z. U. W . w Ki ośnie, opowie 
swoja nędzę i prosi o bezpłatność. Ma 
do tego prawo i może być zwolniona- 
Życzę zdrowia. —  A .  i E. Michalak, 
MUwaukee: List i fotografię -otrzyma­
łem dzisiaj. Dziękuję, pamiętam miłe 
spotkania i gościnę w domu Waszym. 
Serdecznie życzę powodzenia, osobli­
wie synowi-artyście. Jeżeli zdrowie do­
pisze, to zechcę być na wystawie świa­
towej w Chicago, więc byśmy się je­
szcze zobaczyli. Cześć Wam. — M. 
Krawczyk: Pojmujemy i uznajemy, ale 
i to wiemy, że na 2.50 kwartalnie może 
się zdobyć nawet I najbiedniejszy. Pre­
numerata się opłaci każdemu, a nie- 
czytanie doprowadzi do jeszcze więk- 
szei biedy. Kredytować nie możemy, 
gdyż kredyty jak w każdym imeresie 
tak i w wydawnictwie prowadzą do 
zguby. Wstrzymamy bezwarunkowo juz 
Nr. 5. Bardzo przepraszamy, ale musi­
my, —  L. Boczarstti. Przeżywam y w y­
jątkowe czasy. Niebezpieczeństwo no­
wej wojny światowej stwierdzają, naj­
poważniejsi politycy francuscy, angiel­
scy itp. Niemcy przeładowane są ha­
słami zemsty przeciw Francji i Polsce. 
W  takim czasie nastaje stan wyjątko­
wy, nawet bez urzędowego ogłoszenia.
Z tem się musimy pogodzić dobrowol­
nie czy pod przymusem. Dlatego i 
z Waszą sprawą musicie poczekać na 
odpowiednią porę. Taka jest nasza 
szczera dorada. Za prenumeratę cało­
roczną dziękujemy i pozdrawiamy. — 
P, Szubi a, Cieveland: Fotografię W a­
szą rodzinną wręczyłem bratu Józefo­
wi w Krośnie 6 om. i opowiedziałem 
położenie. Oby zdrowie wróciło Ser­
decznie Was pozdrawiam, synków ca­
łuję. —  J. Polman, Wilmerding: W  Ha­
czowie jeszcze nie byłem i wiadome) 
sprawy nie zbadałem, gdyż muszę 
wszystek czas poświęcać wysiłkom o 
utrzymanie Przyjaciela. Mile wspomi­
nam pobyt u Was i serdecznie pozdra­
wiam, a po pobycie w Haczowie donio­
sę listownie. — St. Glewiecki: Uwagi
słuszne. Nie wydrukowaliśmy, gdyż 
składki pieniężne nie udadzą się wobec 
braku gotówki. Rzeczą starostw jest 
zebranie ofiar w naturze tj. w żywno­
ści. Polecamy się nadal pamięci. — A. 
G. Tarnów: Za pracę swoją w O. T. R. 
ks. Mróz i prof. Boorowski wystawią 
niezawodnie Tachunki polityczne przy 
sposobności. Pomagać im do zeskento- 
wania rachunku nie wolno. Ocena przy­
czyn -kryzysu ,i przewidywania na przy­
szłość nie zupełnie odpowiada naszym 
przewidywaniom, dlatego nie poszła. 
Prosimy o sprawozdanie z pracy 
w Tarnowskiem. Pozdrowienie. — Szcz. 
Kuś, Babica: Gazetę dla Pana zapłacił 
szwagier p. Pokrywka z Robbinsdaie, 
Min. — Wł. Kostka: List otrzymaliśmy, 
ale życzenia spełnić nie przyrzekamy. 
Wszędzie jest dużo kandydatów z róż­
nymi protektoratami. Musi się Pan sam 
docisnąć. Cześć. —  Z io g tc  J.: 5 zł. 
w grudniu ,i 5 zł. w styczniu otrzyma­
liśmy. Zapłacone do 27 lipca 932. —  Fe- 
ruś ,).: 5 zł. zapisaliśmy. Wysyłkę 
wznowiliśmy. —  Podboraczyuski W .: 
2 zł. zapisaliśmy na prenumeratę, która 
dopiero jesT zapłacona do 10 sierpnia 
931. Wysyłkę wznowiliśmy i prosimy o 
odnowienie. - Górski J.: 2 doi. otrzy­
maliśmy. — Walencki J.: 10 fr. otrzy­
maliśmy. —  Buzdygan Br.: 2.50 na pre­
numeratę otrzymaliśmy. Wpisaliśmy 
przez pomyłkę na dalsza prenumeratę 
Buzdygan Wikto"ii, kióra była nasza 
czytelniczką. Obecnie adres poprawi- 
Hśmj. wysyłkę rozpoczęliśmy na Pań­
ski adres, a za pomyłkę nrzepraszamy. 
— PlekHniak J.: 2 doi. zapisaliśmy. — 
Ogorzałek St.: Zapas książek ..Polsko 
Tw a zguba w Rzym ie" wyczerpany. 
Gdy nadejdą ogłosimy w gazecie. A­

dres pisma humorystycznego: „Wróble 
na dachu", Kraków, Pałac Prasy. — 
Porada 5 zt- otrzymaliśmy. Gazetę 
wysyłamy. — Wróżek J.: 4 zł. w grud­
niu otrzymaliśmy. Z powodu zaległości 
wystarczyły do 1 grudnia 931. Gazetę 
wznowiliśmy, i prosimy o odnowienie.
— Szczęsny B.: Kalendarzy narazie nie 
mamy. O ile nadejdą ogłosimy w „P rzy ­
jacielu". —  Stachowiak S t :  Książka
„Polsko Twa zguba w Rzym ie" kosztu­
je z opłatą pocztową 1 zł. 50 gr. 'Pie­
niądze należy przesłać zgóry.

•

Odpowiedzi inwalidom i emerytom
Ponieważ roczny wydatek na renty 

inwalidzkie i zaopatrzenia wdowie, sie­
roce i rodzicielskie kosztuje Skarb Pań­
stwa już 160 milionów zł. pizeto na ko­
misji budżetowej Sejmu zastanawiano 
sie nad przyczyna wzrostu tego w y­
datku, Wzrost ten., spowodować miała 
ustawa o  dodatkowej rejestracji inwa­
lidów w r. 1929 i i930 oraz okoliczność, 
iż ustawa obecna doz, wal a na przyzna­
wanie rent już przy utrade 18% zdol­
ności zarobkowej. Rząd ma wnieść
projekt noweli do ustawy, wedte któ­
rego granicę tę przesunąć się ma z 15% 
na 20% -tudzież ogi oniczyć wypłatę 
zaopatrzenia osobom posiadającym nie­
ruchomości. Reforma taka itst nieunik­
niona ze względu na krytyczne poło­
żenie gospooarcze Państwa. Ofiary na 
uzdrowienie łych stosunków ponosić
muszą wszyscy obywatele solidarnie, 
nie wyłączając Inwalidów, wdów, sie­
rót i rodziców po poległych. — Bajo­
rek U. M. Hallw M. Kula A. Maślak M. 
Masttyów A. Prośby wcale do Izby 
skarbowej nie wpłynęły. Pytać o spra­
w y ty  d i którym prośby wręczono.
Przyjaciel Ludu nie będzie odtąd badał 
spraw nieoznaczonych liczbą aktu Izoy 
skarbowej, by nie obaczać ją wywiada­
mi nieistotnymi. Również nie należy 
wznawiać spraw raz już prawomocną 
odmową załatwionych. Targować się 
z Władzą nip uchodzi i nasze poparcie 
żadnęgo nie osiągnie tu skutku. — C y­
ganił M.: Bada się stan majątkowy i 
familijny. —  W a»yiów  J.: Odpowiedź 
na rekurs .przesłano 14 grudnia 1931. —
1. Masnai U. Sknabalak: Zaopatrzenia 
dotąd nie przynano. Bada się stan ma­
jątkowy. —  Maślak W .: Śp. mąż zmarł 
w domu na tyfus. Dlatego odmówiono. 
— GaLrte 11. NlzŁmek Z.: Tylko. 60% 
niezdolna do zarobkowania. Odmowę 
pisemną posłano. — Wesołowski W .; 
Tylko 35% riezittoiny do zarobkowania. 
Odmowa. — Ważna A r  Wypłatę przy­
znanego zaopatrzenia za śp. syna 
wstrzymano, gdyż dochód z majątku 
podlega opodatkowaniu. —  Wilczyńskie 
A. 1 M.: Zwrócono się do konsulatu w 
Wiedniu c nadesłanie aktów szpital­
nych. —  Tyuiczak A.: Izbę skarbową 
w Warszawie wezwano o nadesłanie 
aktów sprawy. —  Matusiewicz IL Uli- 
|asz M.: Dochodzenia stwierdziły, iż 
jest zaopatrzona. —  boss»*wsica Z., Ga­
lik T., La« ac-i T.: Akta przesłano
Szefostwu sanitarnemu do stwierdzenia 
związku ze służbą wojskową. —  Samo 
ktazczuk M.: Przysłać deklarację. — 
Wlriterslci Fr.: Zaopatrzenie przyznano.

450 mtijoaów zł. rocznie maja koszto­
wać Skarb Polski wszystkie zaopatrze­
nia, w cżem mieszczą sie zarówno e* 
merytury, dary z łaski i zapomogi, 
renty inwalidzkie i zaopatrzenia krew­
nych po poległych, dotacje orderowe i 
więźniów politycznych a także zasiłki 
bezrobotnych. Uważamy, że takie łą­
czenie różnych zobowiąezań skarbo­
wych w jedna sumę wydatków niepo­
trzebnie zaciemnia sprawę i wprowadza 
w błąd umysły nie dość krytycznie 
myślące. Emerytury zwłaszcza są to 
zobowiązania oparit na tytułach praw­
nych, których dowolnie zmieniać nit 
można — tedy porównywać ani też łą­
czyć ich z rentami inwalidzkimi, dara­
mi z laski czy zasiłkami dla węźniów 
politycznych lub bezrobotnych nigdy 
nie należy, czemu zresztą zestawienie 
budżetowe od szeregu lat daje wyraz. 
Sejin może je dowolnie wedle potrzeb1 
zmieniać, natomiast emerytuj' pozo­
stać muscą murowane bo stanowią pra­
wo nabyte. St. Staczek.



A Z O T N I A K  Jest uniwersalnmn nawozem:
1) działa łabo doskonała oawdz.

2) przb pudłooucin użyciu równocześnie bezpłatnie niszczy chwasty.
3) chroni roSliny od chorOh i szkodników. g d yt dezynfekuje gleby.
4) dzięki zawartości znacznych ilości wapna odkwasza gleby.
3) należy do nollodszych nawozów azotowych

Wszelkich lnlormacu) l wyjaśnień udziela:

Państwowa Fabryka Związków Azotowych w Chorzowie, G. Si.

Maszyny mleczarskie I naczynia
Wyfegarhl l wychowalnie do hodowli drobiu „ c S T * * .

O L E  i w szelkie przybory pszczelarskie,
S Z T U C Z N A  W Ę Z A .  M I O D A R K I

na doflodnuck warunkach sprzedaje po cenach konkurencujnuch

Z w  ązek Spółdzielni M leczarskich Ja jczarskich, w  W arsza w ie , Hoża 51
Udział Maszyn, Krakowskie Przedmieście L. o, oraz v Odziały prowincjonalne.

Najstarszy i najtańszy Dom  Muzyczny w  Polsce

I o n a c y  C Y P R E S
Kroków. Szewska 13/p i
wysyła znacznie taniej wsku­
tek k ryzysu  — mandoliny 
włoskie po zł. 20—25 —, kon­
certowe 80—35 zl., skrzypce 

szko.uo cc smyczkiem 19 zł., koncertowe 3 ',
40 i 50 zł., klarnety 8 klap. 30 zł. — 10 klar.
38 zł., 12 klap. 45 zł. Gitary koncertowe 35—4o.
Kornety 95 zł. Harmonje z 2-a wysówkami 25 zł. Wie­
deńskie 1 rzęd. 34 zi., dwurzędowe 50 zł. — Nikł. zegarek 
Koskop z łańc. 9 zł., niklowy płaski marki „Emigna“ 18 zt 
budzik najlepszy 12 zł. — brzytwy „Solingen- po 6, 8 
i 10 zł. — maszynki do włosów b—12 zł. Djamenty do 
szkła po 6, 8 i 12 zł. Wysyłka za pobraniem. Cennik ilu 

etrowany zegarków i instrumentów darmo.

 Niebywała o k a zja  dla Czytelników !
Biorąc pod uwagę obecny kryzys gospodarczy, gdy nie 

każdy może sobie pozwolić na kupno potrzebnej mu 
odzieży, firma nasza celem rozpowszechnienia swego przed­
siębiorstwa między Czytelnikami mniejszego pisma, po- 
sunowila dać im możność otrzymania bezpłatnej premji, 
w  postac i :  kamgarnu na ubranie i kostjumy damskie, 
bieliznę damssą i pościelową, kołdry watowe, zegarki 
złote: damskie i męskie, aparaty fotograficzne i inne war­
tościowe rzeczy, jeżeli nadeśle prawidłowe rozwiązanie 
obok umieszczonego zadania.

.Należy kropki zastąpić literami tak, aby 
otrzymać pięć imion męskich. Pierwsze 1 - 
tery tych imion wzdłuż utworzą nazwę rzeki 
polskiej. Bez ryzyka. Niepowodzenie wyklu­
czone. Wraz z zadaniem w liście należy po­
dać dokładny adres, na co WP. otrzyma nie- 
spudziankę oraz szczegóły w prospekcie.

Dom W ysyłkow y „S ze re m ", Łódź, skrzynka poczt, 493.

Darmo browning sir. 11)0 nuboi alarm.
otrzyma każdy bezpłatnie, kto 
zamówi u nas zegarek ze złota 
francuskiego, nie różniący się 
od prawdziwego złota 1 S-to ka- 
latowego za zł 7 50 z 10-ietn ą 
gwarautją, wyreg. do minuty, 
2 szt. 14'—. Lepszy gat. tant. 
11’50 i 15 — zl. ze świecącym 

cyferblatem i wskazówkami 12'— i 15'— zl. Kryty anker 
z trzema kopertami lub na rękę ,Remontoir“ 14‘—, 17-— , 
19‘— i 25'— złotych. Dewizki ze ztota franc 1, 2, 4, 5. 
Do każdego zegarka dodajemy strasz: k dz system Brown 
U. P. Nr. 2331 i 50 naboi alarm, bez zezwolenia policji. 
Za koszta przesyłki płaci kupujący. W razie niespodooama 

się zwracamy pieniądze. Adresować:

Firma . , K 0 M E R C J A “ , Wa r szawa,  ul. Dzielna Nr.  4 5  P. L>

©60©6©O©€

NERWOM
Chemika dr. F r a n z o s a  
jedyny radykalny i wy­
próbowany środek (nacie­

rania; przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przezię­
bienia, postrzałowi, ischia 
sowi itp. Wszędzie do nabycia, 
Wyrób i główna sprzedaż

Apteka M IK O L A S C H A
L w ó w ,  K opernika 1.

Ceny ziem i w Pelscr
są teraz bardzo niskie.

Można w s z ę d z i e  k u p ić  czy
przez parcelację czy gotowe 
gospodarstwo.

Doskonała okazja dla Pola­
k ó w  w  A m e r y c e  do osiedlania 
się w Polsce.

W  miarę zgłoszeń z Ame­
ryki przeprowadzimy jaknaj- 
korzystniejsze porozumienie 
listownie.

W s z e l k i e  g w a r a n c je  b e z p ie ­
c z e ń s t w a  i k o r z y ś c i  k u p n a

Zgłoszenia prosimy adre­
sować do „Przyjaciela uudu“ 
w Krakowie, ulica Refoi- 
macka 7.

Dr. Stanisław Dunikowski:

Walka o Dyl Polskiego 
Przemysłu Naftowego

W r. 1930—31.
i rośno 1931.

T r e ś ć :  i) Groza wywłaszczenia rolnika z praw 
naftowych w Mało. olsce. 2) Nowe prawo naftowe 
3) Wywłaszczenie na rzecz kapitału zagr. 4) Czyj 
zysk a czyja strata. 5) Wskazania względnie rady, 

co wobec powyższego czynić należy.

Książka pod takim tytułem jest do na­
bycia w  Przyjacielu Ludu. Kosztuje z prze­
syłką pocztową 1 Zł,

| Dr Z.Abderm an, Adwokat)
• otworzył kancelarię 1327 •

• w  Krośn ie , n a p rze c iw  „ S n o p a "  •
•  ___ __ _ •

G A Z E T A
„ P R Z E B U D Z E N I ! "

;; 2019 Charleston Str.

C h i c a g o  111.
;; Tygodnik założony i wydawany już 
;; piąty rok przez Spółkę wydawniczą 
;; pod n a c z e l n e m  k ierow nictw em  
;; iws. biskupa Leona Grochowskiego,
;; daje dokładny obraz stosunków wśród 
J; Polaków w  U. S. A.
j » Kosztuje rocznie do Polski 2 doi.

O d z w y c z a j e n i e  s i e  
o d  p e k n u

tytoniu, zażywając zaiecun 
przez lekarzy . Papinentol 
J e d n o r a z o w y  w y d a t e k : Cen 
zi 3'45. Zamiejscowym za za 
liczeniem (porio zaliczeniow 
zł 1'50 nadesłać przy zamć 
wieniu!) lub za poprzedmer 
przekazaniem ceny bez port: 

zgóry.
Wysyła wyłącznie w Polsc 
R . S c h u l z ,  P o z n a ń , R y b a k i  7 - t

» W D O W IEC  w kwiecie wie­
ku, przemysłowiec, właściciel 

y dużej realności i starego prze­
mysłu w Krakowie, postukuje 

a wspólniczki z gotówką (ma.- 
- żeństwo możliwe). Może też 
6 być i wspólnik. Dla wraca- 
' jących z Ameryki pewne za- 
D bezpieczenie gotówki.
*> Zgłoszenia pod Kupiec W. A., 

Administracia „Przyjaciela 
p Ludu“.

Watnel Uwaga! P f t f l c i w  J a K  n a j b a r d i l e l  u p o r c z y ­

w y m  t l a ł i a r i a i y m  w y p a d k o m

D la  chorychi 
D la  cierpiących  
D la  zdrowych! 

w boku, zapalonlomr e u m a t y z m u , g o lc a , b ó ló w  n e r w o w y c h , b ó lu  g ł o w y  z ę b ó w , p r z e o iw  a o io m  ż y ł ,  i p u c n i i z n o m , o o lo m  n ó g , k łu o iu  
s ta w ó w  I t y m  p o d o b n y m  c h o ro b o m . —  C h w a lę  o g ó ln lo  z n a k o m ity  • s ł a w n y , w y p r ó b o w a n y  w  k ilk u s e t  s z p lta ie o n  ś r o d o *  o o  n a o io ra n la

=  Skutek s: 
nadzwyczajny ICHTIOMENTOL S  Działanie =  

pewne i szybaie
I n r in a  n r t lh a  w y s ta rc z y ,  aby s ię  p rzek o n a ć , z e  ty lk o  p raw d z iw y  <cnt<o,nant9 i ć t fe i .n j.n  pom aga n a w st w tak im  wypadku, g d z ie  inna m e pom agam
J C U lld  j l l U U o  p rz e s z ło  IB t y s ię c y  p od zięk ow a ń  i t y s ią c  p ośw ia d czeń  zn akom itych  lek a rzy , w sk a zu ją  na zn ak om itą  pom oc p ra w d z iw ego  «<r< 1 1 o H t s r e T o k l l .

w o w n a  fObryKa • eryiyCaa p raw dz iw ego  icntiomankolu:

Laboratorium aptekarza Mra. Szymona Edelmana we Lwowie, ui. Teatyńska 16.
tlaszek prawdziwego ichtiomentoiu (franco; z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 13-— złotych. — 10 flaszeK prawdziwego

ichtiomentolu iiranco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 24 złote. — 25 tlaszek 53 złotych. 769

l
I

W ydaw ca i R edaktor odpow iedzialny: Jan  Stapiński. Z Drukarci Ludowej pod zarządem Ignacego Winiarskiego


